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46 CIĘŻKICH B0MB0WC0W
rzuca 200 bomb na zator zakroczymski

świetna celnośc — zator częściowo rozbity

NOWE Z A D A N I A
Wszystko wskazuje na to, że w  obecnej chwili dziejowej 

stoimy u progu okresu długiego pokoju i trwalej stabilizacji 
stosunków wewnętrznych. Wprawdzie nadal będziemy gra­
niczyć o miedzę z Niemcami, którzy nie prędko pogodzą się 
z naszą zachodnią granicą i z faktem istnienia silnej i nie­
zależnej gospodarczo Polski. A le  potężny blok państw, zmon­
towany w  toku ostatniej wojny i zwrócony ostrzem przeciwko 
wiekowej agresji germańskiej, jest dostateczną gwarancją 
bezpieczeństwa naszych granic przed wszystkimi możliwymi 
zakusami na ich nienaruszalność.

Z  drugiej strony nasze stosunki wewnętrzne układają się 
również pomyślnie. W ojna oczyściła grunt pod gmach prze­
budowy społecznej, niszcząc lub rujnując klasy posiadające. 
Nasza łagodna rewolucja była w  dużej mierze tylko dokoń­
czeniem i zadokumentowaniem tegc faktu. Wewnętrzni wro  
gowie obecnego ustroju są zbyt nieliczni i słabi, aby można 
było oczekiwać z ich strony jakiejkolwiek poważnej akcji 
przeciwko obecnemu ustrojowi. Zresztą szeregi ich topnieją 
z dnia na dzień jak śnieg na wiosnę. Ostatnio zainicjowana 
akcja amnestyjna jest wymownym tego dowodem. Obala- 
mucer.i agitacją czy przekonani niedawno jeszcze wrogo­
wie ustroju demokratycznego zgłaszają się tysiącami, w yra­
żając skruchę za popełnione błędy i gotowość lojalnej współ­
pracy i podporządkowania się prawu.

T ak  więc zarówno sytuacja na terenie międzynarodo­
wym  jak układ stosunków Wewnętrznych wróżą nam erę 
długotrwałego pokoju i stabilizacji. Jest to nasz ogromny 
zysk i szansa rozwojowa, jakiej nie mieliśmy od wielu, 
wielu ła t  W  ciągu kilku ostatnich wieków kraj nasz był 
areną ciągłych zamieszek, wojen, pochodów, powstań i mniej 
lub  więcej długotrwałych okupacji, które rujnowały spo­
radycznie nasz dorobek materialny i obniżały poziom kul­
turalny szerokich mas w  stopniu wręcz zastraszającym. 
Oparty na zmurszałej tradycji, niedostosowany do wym o­
gów nowoczesnego życia ustrój społeczny działał ze swej

Frakiem wijsk
okupacgjiijjch u j  Austrii

M O S K W A  (obsł. w ł ) .  —  Po  
40 min. rozm owie przeprowa­
dzonej z min. Mcłotowem, min. 
spraw  zagranicznych Austrii 
Gruber w yraził nadzieję, że tra 
klat pokojow y z Austrią będzie 
opracowany na obecnej konfe­
rencji.

Zastępcy m inistrów spraw  
zagr., dla traktatu z Austrią, o* 
pracowali 13 klauzul wojsko­
wych. Uzgodniono tyłko z tego 
6. Ostateczne decyzje zostaną 
powzięte przez Radę łdanistrów. 
Nie zdołano uzgodnić sprawy  
przebywania wojsk sojuszni 
czych po podpisaniu traktatu po 
kojowegp.

strony hamująco na dynam iką rozw oju  społecznego i gos­
podarczego społeczeństwa. Stąd w isiała nad nami ustawicz­
nie druga groźba —  groźba zamieszek w ewnętrznych aż do 
rew olucji w łącznie. A b y  sobie odtw orzyć w  umyśle ten stan 
ciągłego niepokoju i  niepewności,, nie trzeba sięgać do 
ubiegłych w ieków  i pożółkłych ze starości dokumentów. 
W ystarczy przenieść się m yślą w  okres naszej drugiej nie­
podległości —  okres rokoszu m ajowego, w yborów  brzeskich, 
pacyfikacji wschodnio -  małopolskiej, k rw aw ych zaburzeń 
w  K rakow ie  i Lw ow ie, buntów chłopskich i strajków  roi-, 
nych, pogrom ów żydowskich i Berezy Kartuskiej.

W arunki naszego bytowania stwarzały atmosferę tym ­
czasowości i niepewności jutra, która wycisnęła swoiste p ię­
tno na psychice naszego narodu. Znane porzekadło, że Polak 
potrafi w alczyć i um ierać za Ojczyznę, ale nie umie dla 
N ie j żyć i pracować, zaw iera  w ie le  prawdy. Ze takie nasta- 
w e n ie  psychiczne było ze sw ej strony jedną z  przyczyn 
naszego zacofania gospodarczego i kulturalnego w  porów - 
natru z czołowym i narodami Europy —  tego rów n ież nie 
trzeba dewodzić,

D  'titgo  zbliżający się okres nie może być okresem od­
poczynku o „dolce far niente". Zbyt w ie le  m amy do odrobie­
nia zaległości na każdym polu. N ie  zapominajmy, że siła 
i prestiż narodów m ierzy się n ie ty lko iiością tanków, dział 
1 sjaaolotow  bojowych, lecz także ich wkiadem  w  dzieło 
ogólnoludzkiej kultury, że każdy w ie lk ie j m iary artysta czy 
uczony jest jednocześnie rzecznikiem  swego narodu w  jego 
w alce o m iejsce pod słońcem, a ekspansja kulturalna jest 
n iezm iennie oznaką w ew nętrznej siły, m oralnego zdrow ia 
i  prężności duchowej narodu.

Po  raz p ierwszy od w ie lu  w ieków  staniemy na jedna­
kowych warunkach z innym i narodami do wyścigu na are­
nie pracy konstruktywnej i kulturalnej. N ie  wolno nam 
się dać nikomu w yprzed fić !

D R  TA D E U S Z  P IZ Ł O

| miec i  podniesienia produkcji 
stali.

W  spraw ie dosław  węgla 
min. M arshall zaproponow ał do 
datkowe transporty am erykań­
skiego węgla dla Francji,' jed­
nali B idault odrzuci! te propo­
zycje twierdząc, ie  Francja po 
trzebuje w iększej ilości w ęgla z 
Zagłębia Ruhry.

M O S K W A  (obsł. wł.). —- Mi 
mster Bevin poin form ował R a­
dę, że w końcu br. zostaną roz­
wiązane niemieckie form acje  
w ojskow e f. z w. Dśeusfgruppen.

W  poprzednich dyskusjach  
na temat dem ilitaryzacji N ie­
miec min. M ołotow  wystąpił 
przeciwko istnieniu takich or­
ganizacji.

Bevin podkreślił, że rozw iąza  
nie tych form acji może nastą­
pić dopiero z początkiem przy­
szłego roku, gdyż ich funkcja  
rozm inowy w an ia  wym aga szko 
lenia.

P A R Y Ż  (obsł. wł.) —  N a taj­
nej sesji kom isji spraw  zagra­
nicznych Zgrom adzenia Narodo  
wego wiceprem ier Francji uja 
w niał niektóre szczegóły rozmo  
w y ministra Bidauit z gen. Sta 

| linem, z których wynika, że 
I ZSR R  poprze Francie w  spra­

w ie Zagłębia Saary, zaś Francja  
poprze projekt radziecki utwo­
rzenia centralnego rządu N ie-

Wolimy węgiel z Ruhry
niż węgiel amerykański
mówi min. Bidauit

L O N D Y N  (obsł. w ł,). —  P?e-f 
m ier Attlee wyjaśn ił w  Izbie  
Gmin zadania B iura P lan ow a -j 
nia Gospodarczego. Zadaniem  
tej kom isji będzie opracowanie  
długoterm inowego planu życia 
gospodarczego Anglii. O s la ie c z -1 
na decyzja b ęd ^o  zależała etf-gs 
binetu. W  spraw ie sytuacji opa 
łow ej prem ier Attlee oświadczył 
że produkcja w ęgła się zw ięk­
sza, wzm ożona jest rekrutacja  
robotników, do pracy w  górni­
ctwie, jednak nie należy się spo 
dziewać by górnictwo angielskie  
pokryło zapotrzebowanie prze­
mysłu.

W  ciągu najbliższych 6-ciu 
miesięcy letnich defieyl w ynie­
sie około 10 mil, ton węgla.

Prem ier podkreślił, że pow * | 
zięte zostały kroki do zreduko*; 
wania eksportu węgla z Anglii, 
podczas gdy im port ze Stanów

jednoczonych zostanie zwiększa
ny.

Zużycie węgla przez p ryw at­
nych konsumentów będzie tak­
że poważnie ograniczone. N a  J 
zapytanie jednego z posłów

kon se rw a tyw n ych  diaczego W . 
Brytania nie otrzym uje węgla z 
zagłębia Ruhry, prem ier odpo­
wiedział, że potrzeby innych  
kra jów  muszą być takie wzięto  
pod uwagę.

graniczyły się do stwierdzenia  
w  czasie tej rozm ow y poruszono  
liczne zagadnienia interesujące 
W ie lk ą  Brytanię i ZSRR.

. O m ów iono również sprawę  
j przedłużenia traktatu brytyjsko  

radzieckiego.

L O N D Y N  (obsł. w ł.). —  Rząd 
brytyjski otrzym ał obszerny ra  
port ou m inistra Bevina w  spra  
wie jego rozm ow y z generalksi 
musem Stalinem. <

Treść raporT i nie została o -] 
publikow ana. K oła  oficjalne o*

tu sprawie
m m w j  z  BiasraHssIgittsent Stalinem

wzięło udział 46 bom bowców ,
przy  czym  zrzucono 200 bom b  
o łącznej wadze 21,5 ton. Cel­
ność bom bardow an ia bardzo do 
bra  —  bom by padały w  odległo 
ścj 50 —  15 m od czoła zatoru, 
przy czym udało się wyszczer* 
laić zator, a po drugim  bom bar  
dow an iu  zauważono pola poru ­
szonej kry, co pozwala przypu­
szczać, że zator częściowo zo­
stał rozbity. Całość jednak za ­
toru nie ruszyła jeszcze i nadal 
tarasuje nurt W isły .

N a  Odrze, poniżej Kostrzynła  
w odległości ok. 11 km utworzył 
się zator, który również bom ­
bardow ano  z powietrza. N a  sku 
tek złej pogody w yniki bom bar  
do w an ia  są negatywne. Dalej w 
dół Odry, aż do Szczecina lód  
stoi.

W alka ó mosty
W a łk a  o mosty na Bugn 1 

N a rw i trwa w  dalszym ciągu. 
W  W yszkow ie  most obroniono  
z nieznacznymi uszkodzeniami. 
W  M ałkin i most uratowano, na 
tomiasi w  dole Bugu tworzy się 
nagrom adzenie lodów , ponie­
w aż lód w  m. Glina jeszcze nie 
ruszył. - -

P rzy  obronie mostu w  Cheł­
mie saperzy siedzieli na izbi­
cach, broniąc zaciekle mostu,

2 W arszaw sk i Pu łk  Saperów ! 
zorganizował akcję ratowniczą  
w rejonach : p ierw sza grupa w  
rejonie Kazunia, druga grupa w  
rejonie Leoncina, trzecia gru ­
pa w  rejonie Sochaczewa; gru ­
py te dysponują 16 pontonam i 
1 25 łodziam i o wyporności 3 
ton każda.

E w ak u ow an o  lub  w yratowa*  
uo 1.000 osób, z czego 300 osób  
i okolicy Kazunia. Ludzie  ci są 
ulokowani w  pułku i otrzym ują  
tam w yżyw ienie.

W  dniu  25 brn. weszła do ak  
•;ji czwarta grupa z Pierwszego  
W arszaw sk iego  Pu łku  Pontono i 
wego w  okolicach Sochaczewa  
w m iejscowości Leśniczówka —  
W ilk ó w , dysponująca 20 łodzią  
>ni; oprócz tego wyzyskuje się 
rodzie ryback ie i pracuje jeden  
kuter. W ypożyczono  cyw ilnym  
n-ganizaejom  ratowniczym  po­
nad 35 łodzi i 2 pontony. M ię- 
izy g rapam i naw iązano łącz­
ność r a d r w ą ,  jak  również zor­
ganizowano iiczne punkty zao- 
oatrzenia o fia r pow odz} w  żyw  
ność.

Walka z zatorami
Zator pod Żakroćzym icm  za 

atakowany został z powietrza  
pr-zez ciężkie lotnictwo W o jsk a  
Polskiego. W  nalotach ogółem

Brak 10.000,000 ton w^gla

Prsmisr Attlee o katastrofalne]
sytuacji gospodarczej Anglii

I wieść o zorganizowania pomocy 
| dla ludności terenów nawiedzio- 
! nych powodzią, robotnicy zakła- 
; dów żyrardowskich złożyli: 300 kg 
| kaszy, 400 kg marchwi, cebuli, 1 
| beczkę ogórków. Poza tym całe 
społeczeństwo Żyrardowa wzięło 
udział w akcji pomocy powodzia­
nom. Z inicjatywy PPR  pracow­
nicy fabryki sztucznego jedwabiu 
w Chodakowie złożyli 200 tys. zł.

Prezydium Zarządu „Społem*"' I 
zarządziło doraźną pomoc na powo ' 
dzian w  towarach na sumę 3 1 
■mil. zł. Pierwsze transporty cu- ! 
kru, kaszy, mąki i mydła zostały ! 
już odesłane. Zarząd „Społem** j 
wezwał wszystkich swych człon­
ków do czynnej pomocy material­
nej.

| W A R S Z A W A  (obsł. w ł.). —  Na

| jeden saper zginął, drugi został 
ranny —  most zdołano urato­
wać.

Most w  Opalinie na W iśle  u* 
ratowano, przy czym jeden z 
saperów, ratując most, na sku­
tek wyślizgnięcia się ładunku, 
podniósł go i odrzucił, traeąe 
jednak  rękę.

N a  pozostałych mostach ak­
c ja  trwa, saperzy czuwają.

W  Torun iu  most uruchom io­
no.

Ze Szczecina donoszą, że lód  
kruszeje, a akcja jest na jak  naj 
lepszej drodze.

„Spofem“ ofiarowano

3 mil. zł. na powodzian

Cena 3 zl



W  KRAJU
W  W -W IE  obraduje c’ ecnie sej 

mowa kom isja spraw zagranicz­
nych, w skład której wchodzą mię 
dzy innymi wicem inister Lcc~cz ',c - 

j  ki, A rk a  - Bożek i  Stanisława M i- 
' koła jeżyk.
i  W  czasie posiedzenia wicem ini­
ster Leszezyeki przedstaw ił stano­
wisko Rządu polskiego w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami. 
Członkowie kom isji uchwalili jed ­
nogłośnie rezolucję, w której wyra­
żają, sadowienie ze stanów ska Rzą 
du w sprawie trakta tu .

W czasie zebrania omówiono 
również plan pracy na najbliższą 
przyszłość. P lan  ten przewiduje 
rozmowy ua temat stosunków po!- 

; sko - czeskich, poisko - francuskich 
i na temat repatriacji.

SEJMOWA Komisja Prawnicza i re 
guiaminowa odbyła posiedzenie na 
którym uzupełniono prezydium Kom; 
sji. Wiceprzewodniczącymi Kom isji zo 
stali wybrani pos. Zenon Kliszko 
(PPR ) oraz Stanisław Fross (PPS). Se 
kretarzem wybrano pos.' Stefana W: 
lanowskiego (SL). Kcmis:a postanowi 
ła wystąpić na plenum Sejmu z pro­
pozycją powołania Komisji Planu Go 

i  spodarczego.

i OPOZYCJA W  PSL ma wydawać 
obok pisma „Chłopi ł Państwo" — je 
szcze jeden tygodnik „Chłopski 
Św iat"

B. M IN ISTER O ŚW IA TY  WYCECH
oświadczył w wywiadzie udzielonym 
sprawozdawcy SAP. iż opozycja w 
PSL postanowiła tworzyć wojewódz­
kie i powiatowe Komitety opozycyjne. 
Opozycja postawiła sobie za cel 
zmianę linii politycznej PSL, zmianę 
jego kierowników oraz zjednoczenie ru 
chu ludowego na platformie współpia 
cy robotniczo -  chłopskiej. Opozycja 
PSL będzie działała zarówno w ła­
mach stronnictwa, jak i poza nim. 
Na czele opozycjonistów, którzy n e 
opuścili stronnictwa stoją b. min. 
K iernik oraz poseł Zaięski.

ZA  G R A N IC Ą
H IS Z P A N IA . —  Jak do- 

, noszą z H iszpanii anarchłścf osiąg 
| nęli porozumienie z m onarchistam i 

w sprawie obalenia rządów gen.
: Franco.
; Komuniści dóńiagją się jednak,
| by po ustąpien iu  gen. F ra n co  za- 
j siadł na tron ie  hiszpański D on  
' Jnań.

Rozsądny głos
senatora

amerykańskiego
W A S Z Y N G T O N . (Obsł. w ł.) -  Je­

den z demokratycznych senatorów 
w ypow iedzia ł się przeciwko udz.eie 
niu pożyczki dla G rec ji i Turcji. Za- 

: znaczył on, że decydującym i czynni­
kami w  tej spraw ie są źródła nafto­
we na Bliskim Wschodzie. Podkre­
ślił także, że kró! grecki przejaw ia 
sym patie faszystowski?, a dem ekra- 

j ci w  G rec ji są prześladowani. P o- 
: parł go senator Tailor. Oświadczył 
on. że Stany Zjednoczone winny 
fw o łać  nadzwyczajną sesję Generał- 

! nego Zgromadzenia O N Z  w  celu u- 
; stanowienia funduszu dla pomocy 
! państwom, które ucierpiały podczas 
: wojny. S tw ierdził on również, że 
Turcja nie powinna otrzymywać po­
mocy.

Zaćm feire słońca
! W A S Z Y N G T O N . (Obsł. w ł.) — 20 
; m aja nastąpi całkow ite zaćmienie 
! słońca, k tóre trwać będzie 3 min. 
18 sekund.

W. r '? ś « 3*-TS£*i§ C& H /ŚSŚ

Polonia (Świdnica)
m i s t r z e m  

Dolnegi) Śląska
S T R Z E L IN  (teł. w ł.). —  W  de­

cydującym meczu piłkarskim o 
mistrzostwo Iłolnego Śląska Polo­
nia (Świdnica) pokonała Pafawag  
w stosunk-u 4:1 (1:0).

Bramki uzyskali: Pęczak, Kusz, 
Maniura i Kierysz po jednej, 
dla Pafawagu Sambor.

Dzięki temu zwycięstwu Polo­
nia reprezentować będzie Dolny 
Śląsk w walkach o wejście de 
Ligi.

Kim czasie niebezpieczeństwem dla
świata. Najbardziej niebezpieczną for 
mą ludzkiej fantazji wydaje s ę wia 
ra w Schumachera i demokratyzację
Niemiec.

O F IA R Y  TEGOROCZNEJ Z IM Y 
W BERLINIE

Berliński urząd statystyczny ogłosił 
cyfrowe zestawienie ofiar fali mrozów 
tegorocznej zimy.

W samym Berlinie w czasie od 19 
i marca było na skutek mrozów 890 wy 
padków śmiertelnych oraz 43.000 wy 
padków zachorowań, wymagających 

opieki lekarskiej. Chodzi tu wyłącz­
nie o odmrożenia, poza tym w czasie 
od 1 stycznia do 19 marca br. wsku- 

| tek gołoledzi zanotowano 11 274 wy- 
1 padków złamania kości. (LG l

miec, ładu europejskiego I  pokoju 
światowego".

Schumscber oświadczył pod adre­
sem mocarstw: „Gdybyście traktowa­
li Hitlera tak, jak nas obecnie, nie 
.stałby się on nigdy niebezpieczeń­
stwem dla świata. Ci, którzy byli zde 
cydowanymi pacyfistami w  odniesie­
niu do Trzeciej Rzeszy w  latach 1933 
— 1939, postępują dzisiaj jak najbar 
dziej surowo. Najbardziej niebezpiecz 
ną formą ludzkiej fantazji wydaje się 
wiara w niewyczerpalność niemiec­
kiego terytorium i niemieckiego po­
tencjału ekonomicznego."

My z drugiej strony możemy oświad 
czyć pod adresem mocarstw: „Gdy bę 
dzietny traktowali Schumschera tak, 
jak  obecnie, stać się on może w szyb

SCHUMACHER REDIVTVUS

Po dłuższym milczeniu Schumacher 
przypomniał się światu. Oczywiście u- j 
czynił to w ulubionej form ie detnago 
g;cznej strasząc Niemcy całym świa­
tem, a cały świat Niemcami. Prze- • 
mówienie to wygłosił w Berlinie. j

Schumacher ostrzegł niecierpliwych i 
słuchaczy, ażeby nie spodziewali się j 
ostatecznych postanowień na konfe- i 
rencji moskiewskiej. Mogą się tam zro 
dz:ć — jego zdaniem — jedynie pro- i 
wizoryczne zarządzenia. Oblicze świa 
ta — podkreślił Schumacher — nie 
zmieni się za jednym zamachem, lecz 
stopniowo. Nowy niemiecki nacjona­
lizm, powstający jako reakcja prze­
ciwko „bezlitoścl świata" stanowi 
w ielkie niebezpieczeństwo dla Nie-1
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Jednym ze środków do całkowi-. 
tego osiągnięcia zamierzeń hiile- j 

ryzmu było wytępienie Żydów . ; 
Przez propagowanie i realizowa­
nie dci absołutneyo antysemityz­
mu H itler odwrócił uwagę narodu 
nięmieddj&o^ęd jFJaścTjyych zagad 
nien socjalnych i międzynarodo­
wych. H itler potrafił również za- \ 
Interesować Niemców materialnie ! 
■w akcji antyżydowskiej-, dał bo- 
iciem  możność łatwego wzbogacę- j 
iiia  się m ieniem pożydowskim,

Pierwsza większa akcja antyży-! 
dowska miała miejsce w  Niem- j 

czech w roku 1938, kiedy nałożono ] 
na Żydów kontrybucję w wysoko­
ści jednego m ilia rda  marek. Suma 
ta została przeznaczona na do­
zbrojenie. Również po zięc iu  
Austrii Niemcy nałożyli na Ży- 
’dów kontrybucję. Akcja antyży­
dowska miała zresztą nieco różny 
charak er w  różnych krajach. W e  
Francji np. Niemcy rychło zorien­
towali się, że wszelka akcja na tle  
ideologicznym  nie ma żadnych 
'szans powodzenia. To też próbo 
wali postawić antysemityzm na 
■płaszczyźnie ekonomicznej.

Już w pierwszych hitlerowskich ’ 
'uchwałach party jnych z roku 1930 
jes t mowa a walce z Żydami.

Z biegiem czasu program partii 
zaczyna się realizować. Przycho­
dzą ustawy norymberskie. Lecz 
nawet i tu Niemcy usiłują za­
chować pewne pozory legalności., 
Nigdy Niemcy nie wydawali wy-i 
raźnych ustaw, które nakazywały­
by mordowanie ludzi. Aczkolwiek’ 
"ustaw tych nie było, to przecież 
na odprawach partyjnych dawano 
zupełnie wyraźnie instrukcje w  
tym kierunku. Dziś każdy ze 
zbrodniarzy wojennych, zasiadają­
cy na ławie oskarżonych tłumaczy 
się, że o niczym nie, wie, że winę 
ponoszą organa administracyjne, 
które przekraczały swoją kompe­
tencją-. Jestem przekonany mówi 
biegły, —  że gdyby tu, na ławie o- 
fekarżonych, zasiadał AdoH Hit­
ler, winę za wszystkie zbrodnie 
Zrzucałby na podległych sobie u- 
Tzędników.

Przymus pracy i ghetto
Do * osiągnięcia swoich celów 

Niemcy zdążali stopniowo, zacho- 
"wując pozory legalizmu, a nawet 
humanitaryzmu. Pierwsze rozpo-

Co się dzte/e w Niemczech?
—■1 -ju ł1 i i —  n n  ‘m-— i — —  mmmmmtrn

kierować. Nie działo się to jed- 
i nak ze względów humanitarnych,
I lecz dlatego, że zbyt gwałtownie 
malała liczba rąk do pracy. Jako 
dowód nieistnienia względów hu­
manitarnych w poczynaniach nie­
mieckich, przytacza biegły, że ist- : 

! niały w Niemczech szkoły okrucień 
1 siwa dla dzieci. Dzieciom  kazano 
! hodować zwierzęta, a później zmu- 
| sza.no je  do znęcania się nad n>rni.

Prokurator Siewierski zadaje 
biegłemu pytanie, ilu Żydów wy- 

i wywieziono z poszczególnych 
państw, okupowanych przez Niem­
ców. Biegły stwierdza,- że na 
wszystkich terytoriach, które zna­
lazły się pod okupacją niemiecką, 
odbywała się akcja antyżydowska. 
I  tak: z Jugosławii, która przed 
wojną liczyła 75.000 Żydów, do O- 
święcimia przewieziono około 
40.000. Z  Rum unii —  Żydów do 
Oświęcimia nie wysyłano.

Żydzi rumuńscy zg inęli w liczbie
40.000 na miejscu. W  Bułgarii na i
55.000 Żydów zginęło 5.ÓÓ0. Co się

■ tyczy terenów Związku Radziec-! 
kiego, okupowanych przez Niemców • 
to zginęło tam półtora miliona Ży I 

: dów. Niektórzy z tej liczby zginę- i 
li w Oświęcimiu i Sobiborze. Je- 

: śli chodzi o kraje nieokupowane, 
biegły stwierdza, że we Włoszech 

, zginęło 15.000 Żydów. W  Hiszpa- 
; nii masowej eksterm inacji nie by­

ło, lecz i  tam  Żydzi byli tępieni.

Zeznała
czeskiego św adka

W A R S Z A W A  (obsł. w ł.). —  W  
I 15-ym dniu procesu R. Hoessa, Naj 
, wyższy Trybunał przesłuchał 
j świadka członka parlamentu czes- i 
, kiego Chlebika. Mówi on o prze-! 
; śladowaniach, jakie spotykały | 
j czeski „Sokół". Organizacja ta is t -: 
| niała od 85 łat, zrzeszając w . 
swych szeregach około m iliona : 

i -Czechosłowaków. Na rozkaz F ra n -! 
: c-ka organizacja to została rozwią- j 
zana, 20 ti/s. je j członków areszto-j 
warto. Z  1.000 osób, które dostały 
się do Oświęcimia, SO-ciu pozosta­
ło tylko przy życiu.

Następny świadek opisnje ma­
sakrę 200 Polaków rzekomo za j 
udział w nielegalnej organizacji. :

Akcja , f lo t e l  Po lsk i“  w Warsza  
wie. Zgromadzono tu najzamoż­
niejszych Żydów z Generalnej Gu- 
'bernii. Przyrzekano im, że otrzy­
mają paszporty na wyjazd za gra­
nicę. Gdy już od nich wyłudzono 
kosztowności i dewizy —  wszyst 
kich wymordowano.

Oświęcim określa biegły ja k o : 
wielkie zakłady przemysłowe, pro  i 
wadzone na zasadach niewól- j 
nictwa, przy czym każdy z tych ' 
niewolników musiał oddać wszyst­
kie swoje siły i zginąć, by zrobić 1 
■miejsce następnemu niewolnikowi.1 
Sytuacja na fronce wpływała na 
stosunki w  obozach. Robotników 
niemieckich mobilizowano. Na ich 
miejsce przysyłano robotników in­
nych narodowości. Żydów nie wy­
syłano do Niemiec. Pracowali oni 
w innych obozach na terenie Ge­
neralnej Gubernii. Największymi 
miejscami zagłady ludności żydów 
sk:‘ej były obpzv: iBcłżsc, .Chełm , 
Sobibór, Treblinka i  Oświęcim, j

Biegły przechodni do cyfr. 
S! wierdza, że cyfry ustalone ps-zez 
niego są niższe, niż cyfry podawa­
ne w  literaturze dotyczącej obo­
zów, Na podstawie porównania 
liczb przedwojennych i powo­
jennych, biegły ustała co nastę-: 
puje: przed wojną w Europie było 
9,5 m ilionów  Żydów. Pozostało 

j przy życiu SJ5 m iliona. Zginęło  
więc 6 m ilionów . Jednak na pod­
stawie pewnych wyliczeń biegły 
dochodzi do przekonania, że cyfrę 
tę należy podnieść do 6.200.000. 
Na terenie Polski Niem cy wymor­
dowali 4.200.000 Żydów. Liczbę 
wymordowanych Żydów w Oświę­
cimiu ustala biegły na półtora mi­
liona. 'W  ten sposób wyginęło 
65Vt Żydów europejskich. D la przy j 
kładu dyrektor Blitm entahl przy- j 
"tacza, że Stany Zjednoczone sfra- ■ 
■eiły w ezas;e wojny 833.800 ludzi, ; 
A nglia  —  885.500.

I
!

„Regulacja" śmiertelności
Komentując stosunki w  obo­

zach, biegły przytacza treść taj­
nego pisma Himmlera, w  którym 
powiedziane jest, że śmiertelność 

1 w obozach jest za duża. Himmler 
■nakazuje zmniejszenie śmiertelno­
ści, czyli —  mówi biegły —  śmier­
telnością można było dowolnie

rządzenie na terenie Generalnej 
Gubernii z dnia 23 października 
1939 roku zawierało przymus pra ­
cy dla Żydów. Mieli oni być zgro­
madzeni w specjalnych obozach 
pracy. Z  biegiem czasu obozy pra 
cy stały się obozami zniszczenia. 
Tworząc ghetta, Niemcy uzasad­
niali ic-h potrzebę koniecznością 
zapewnienia Żydom bezpieczeń­
stwa i spokoju w pracy. Moty­
wacja ta miała przez piewien czas 
cechy prawdopodobieństwa. To też 
wielu Żydów, którzy do tej pory ' 
ukrywali się cierpiąc głód" i nie­
dostatek, dało się zwieść kłamli­
wym argumentom okupanta i 
też zgłosiło się do ghetta. Tym 
czasem, pod pozorem ochrony w 
ghettach panowało zupełne * bez­
prawie,

„Sztuka dla sztuki" 
mordowania

 ̂W  obozach zagłady każdy 
SS-man stara się być twórcą no­
wych metod mordowania. Przera­
dza się to poprostu w sztukę dla 
sztuki. Z drugiej strony za pomy­
słowość i gorliwość ŚS-man o- 
trzymuje odznaczenia i awansy. 
Metody stosowane wobec Żydów 
zostają przeniesione ua inne naro­
dy. Hitlerowcy zabierają się -do 
wyniszczenia innych narodów, a 
przede wszystkim narodów sło­
wiańskich.

Absolutny antysemityzm

Akc[a „Hotel Polski*1

czym wszyscy Żydzi z „obozu ro ­
dzinne go“  poszli do kom ór gazo­
wych.

Żydom greckim dawano rzekomą 
możność nabywania działek na 
Ukrainie. Pobierano od nich pie­
niądze na zakup tych działek. Ich 
samych w grzeczny sposób zapro­
szono do wyjazdu. Pojechali do 
Oświęcimia i zginęli w krema­
toriach.

Pod 'Wilnem Niemcy urządzili 
wzorowy dom dla starców żydow­
skich. Żyli oni w warunkaeh wszel 
kiej wygody. Pewnego dnia na 
miejsce przybyła liczna wycieczka 
dziennikarzy zagranicznych. Byli 
zdumieni warunkami w jakich 
przebywali owi starcy. Na drugi 
dzień po wyjeździe wycieczki 
wszystkich Żydów z tegoż domu 
posłano na śmierć.

Los Żtjdóui 
j greckich i słowackich

Potworna obłuda i  perfidia,' 
prowokacja i  mistyfikacja —  
oto systemy rządzenia państwem 
niemieckim. Oto niektóre przy­
kłady: Teresin. W  tym słowac­
kim mieście zgromadzono Żydów 
z Czechosłowacji. Zapewniano ich, 
że będą mogli spokojnie praco­
wać, będą posiadali własny samo- ( 
rząd i swoją własną walutę. Po 
pewnym czasie wywieziono ich do 
Oświęcimia. Zostali ulokowani w  
t.zw. obozie rodzinnym, gdzie je- j  

I szcze dawano im pewne złudzenia 
! swobody. Pewnego dnia kazano 
; im napisać listy do swoich przyja­
ciół i krewnych w Czechosłowa- ■ 
cji, że powodzi im  się doskonale; 
w nowym miejscu. Listy te gesta­
po rozesłało do adresatów, po

strony drugiej, aczkolwiek przy- 
j wódcy partyjni doskonale byli po­

informowani o celach i zadaniach 
polityki niemieckiej. Zatajanie 
tych właściwych celów było pro­
wadzone z niespotykaną dotąd me­
todą obłudy i  p erfid ii. Dopiero 
z momentem wybuchu wojny stało 
się jasne, że zasada „Lebensra- 
umu“ dla narodu niemieckiego o- 
znacza „Todesraum“  dla ludów  
podbitych, przyczym postawiono 
n:enaruszalną zasadę całkowitej 
eksterminacji Żydów.

I  w tym wypadku hitleryzm był 
sobą. Nie stosował zasady fizycz­
nego wytępiania wszystkich wro­
gów jednocześnie. Metodę kolejne­
go tępienia uprawia przez dłuższy 
czas Hitler nie bez powodzenia 
po to, by stale mieć przed sobą 
jednego tylko przeciwnika, i to 
możliwie najsłabszego. Mimo to 
Hitler zapewnia stale, że dąży je­
dynie do p ok o ju . A  gdy wybuchła 
wojna, niesuiecka propaganda woj 
nę tę nazywała wojną obronną.

Biegły w dalszym ciągu pyta o- 
skarżonego, czy do jego mieszka­
nia dochodził dym- i zapach palo­
nych ciał. Czy jego rodzina wie­
działa o paleniu zwłok? Iloess 
wyjaśnia, że dzieci o tym nie wie­
działy, natom iast żona była dobrze 
poinform ow ana. D ym  i zapach 
krem atorium  dochodził do miesz­
kania prywatnego Hoessa.

„Lebensraum"
dia Niemcóm  

„Todesiaum"
dla iudóur podbitych

W  dalszym ciągu biegły prze­
chodzi do omówienia ogólnych za- 
łożenień polityki niemieckiej. Pod­
stawowym założeniem polityki me 
mieckiej, sformułowanymi już w  
roku 1920, była konieczność zdoby­
cia przestrzeń; życiowej dla naro­
du niemieckiego. Była to przecież 
tylko jedna strona medalu. Przez 
długie lata Niemcy nie ujawniali

Gzy da Mcessa ćgchoiYJ d p i paSanych ciał?

wszystkich obozach sposoby spala-1 
nia były takie same, wynikało to 
z identycznej pracy.

| —  Biegły. Czy osk. słyszał o
istn ieniu prywatnych krem ator- 
r ió w f

—  Osk.: O tym nie wiem.
—  Biegły. Czy osk. słyszał, że 

1 Niemcy używali tłuszczu ludzkie­
go do wyrobu m ydłaf Czy na te­
renie Oświęcimia wzgl. podległych 
obozów były jakieś fabryki mydła 
lub świec?

—  Osk.: Nie.

W A R S Z A W A  (P A P .). —  Po 
przesłuchaniu świadków Trybunał 
przystąpił do wysłuchania opinii 
biegłych.

Pierwszy staje przed Trybuna­
łem Na eh ma n Blum enthal, dyrek­
tor Centra lnej Żydowskiej K o m is ji 
H istorycznej. Biegły na wstępie 
zadaje oskarżonemu szei*eg pytań 
dotyczących metod spalania zwłok 
to krem atoriach. Hoess wyjaśnia, 
‘że nie było żadnych kursóio, na 
których przeszkatanoby specja li­
stów od krem atorium , chociaż we

Niemcy zamordowali 6 .2 0 0 . 0 0 0  Żydów
S&ietgBS stwi&rdhzajtĘ wmj p ra c e s ie  f f o e s s o Na widowni 
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W ladodiinach
wam wojna

Indochiny to symbol wielkiej gky 
zakulisowej

Indochiny to punkt zapalny Dale> 
kiego Wschodu

Co dzień niesie?

I Godzina wybiła.
W  zwyczajny poranek sierpnio- 

I wy ogłoszono w  Hanoi niepodległą 
I republikę wietnamską. Spełnił się 
i sen całych pokoleń ubogich kulisów 
i i zaklinaczy wężów. Flaga Yietna 
j mu powiała nad dachami Hanoi. 
| Japończycy cichaczem opuszczali 
. miasto.

Wkrótce w skład republiki we­
szły dwa francuskie protektoraty: 
Annam i Tonkin oraz Kochinchina.

Klęska Japonii znaczyła jednak 
to samo, co zwycięstwo Francji. 
W e Francji zmieniły się jednak 
czasy, zmienił; się też ludzie. Je- 

i szcze w roku 1943 podziemny i emi- 
j gracyjny Francuski Komitet W y- 
| zwolenia Narodowego ogłosił, że 

statut Indochia będzie zmieniony.

Tndoehiny? Alęż kogo to może 
dzisiaj obchodzić! —  tak wykrzyk- 
nie każdy czytelnik, zobaczywszy 
ten artykuł. I  pominie go wzrusze­
niem ramion. I  słusznie. Ja bym 
uczynił tak samo, gdyby nie pewne 
„ale"...

Ale Indochiny to coś więcej, niż 
daleki, zamorski kraj, o którym 
nam tyle wiadomo, że rosną tam 
dzikie dżungle, że przechadzają sR 
słonie, a słońc.e świeci wielkie i gó 
race, jakby chciało cały swój żai 
przelać na suchą i tajemniczą zie 
mię.

Indochiny —  to problem.
Indochiny —  to zapalny punki 

Dalekiego Wschodu.
Indochiny — to symbol wielkiej 

gry zakulisowej, dla której przele 
u a ją  dzisiaj swoją krew niezna­
ni nikomu kolorowi żołnierze słod­
kiej Francji i nieznani nikomu tu­
bylcy.

Indochiny —  to jeszcze jedna pró 
bówka świata. Probówka, w której 
odbywa się proces walki starych 
czasów i starych metod z nowymi, 
które przesiąkły nawet do dzikich 
i tajemniczych dżungli Kiplinga.

Republika kulisóur 
i rybaków

Kok 1941. „La douee France" u- 
pękarza się przed Hitlerem. Mali, 
skośnoocy Japończycy w mundu­
rach koloru khaki i tropikalnych 
hełmach maszerują ulicami Hanoi. 
Francuzom pozwolono jedynie na 
własną administrację w nagrodę 
za hańbę Vichy. Bo bali, skośno­
ocy Japończycy byli wtedy sprzy­
mierzeńcami dalekiego Hitlera.

Naród indoehiński zrozumiał po­
wagę chwili. Zrozumiał, że teraz, 
albo nigdy, że jeśli nie wykorzy­
sta spr3frjującego splotu stosun­
ków, nigdy już nie odzyska wolno­
ści. Francja leżała w gruzach. Ja­
ponia uwikłana była w kosztowną 
wojnę. Należało działać.

W  grudniu 1941 r., który jakże 
był inny, niż nasze grudnie, zim­
ne i nieprzyjazne, powstała „Liga 
wolności Indochin". Zgrupowała 
ona w swoich szeregach cały naród 
indoehiński, naród bosych kulisów  
i brunatnych rybaków.

W  sierpniu 1915 cały nanoi był 
poruszony. Japonia skapitulowała. 
Wprawdzie garnizon Mikada dalej 
siedział w swoich odratowanych o- 
bozach, ale oficerowie prowadzili 
gorączkowe rozmowy, a paru z nich 
•popełniło nawet harakiri.

'Hans opuszcza Paryż
To wszystko było aktualne tak 

długo, jak długo opasły Hans dep­
tał niecierpliwe bruki Paryża. K ie­
dy jednak Hans wrócił do Berlina, 
a Paryż zachłysnął się wolnością, 
zapomniano o wczorajszych obiet­
nicach. Wolność jest. haszyszem, 
który zaciera przeszłość, goi rany, 
uwalnia od zobowiązań. Wypadek 
zresztą nie był bez precedensu. P re­
cedensem takim była przecież na­
wet Polska, choć leżała znacznie 
bliżej od Londynu, niż Hanoi od 
Paryża.
^  Francja, a właściwie ci, którzy 
wtedy doszli do władzy w e -F ran ­
cji-, przypomnieli sobie o bogatych 
kopalniach i ryżu indoehińskim. 
■Republika Yietnamu? Co to jest? 
Kogo to może dzisiaj obchodzić?

Gen. Leclerc, opromieniony zdo­
byciem Paryża, przyjął na siebie: 
mało zaszczytną rolę zdobywcy Ha- j  
noi. Wyruszyły eskadry Tulonu, te J 
same eskadry, które miały odwagę 
tak bohatersko walczyć o swoją 
wolność. Teraz wyruszyły,, aby ga­
sić jłożar cudzej wolności.

Dżungla, 
papugi i wojna

Wojna rozszalała w  cichych 
dżunglach '  indochińskich, tam, 
gdzie dotąd słychać było tylko 
skrzekot papug i porykiwanie dzi­
kiego zwierza. Samoloty przecięły 
gorące niebo południa. Bogaci ren- 
tierzy, ćmiący cygara w  kawiar­
niach paryskich dopominali się o 
swoje kopalnie, o swoich kulisów, 
o swoje malownicze bungalowy.

G%n., Leclerc poszedł na rokowa­
nia, bo nie wszyscy ludzie w  Pa-

ryżu myśleli tak, jak rentierzy i 
bankierzy, paryscy. 6 marca ogło­
szono zawieszenie broni na pod­
stawie, że W ie'nam  pozostanie nie­
podległą republiką, wchodzącą w 
skład federacji indscSIńskiej.

Jednak już 19 marca, to znaczy 
w  cztery dni później wojska Lec­
lerca ruszyły podstępnie ; niespo­
dziewanie do szturmu. Zwołnuo 
■drugą konferencję w  ‘Fontaine­
bleau, którą znów przerwał na 
własną rękę pan admirał d‘Argen- 
lien. Rozpoczął on rokowania na 
własną rękę, które spowodowały 
niesłychany zamęt i zaognienie się 
stosunków.

W  »próbóujce«
zneum  wre...

Po raz trzeci 20 grudnia wybuch­
ła wojna w  Indochinach i zarazem 
wojna w  parlamencie francuskim. 
Woina ta na dwu frontach trwa

po dziś dzień. Wietnamczycy bro­
nią uporczywie swojej wolności, a 

I komuniści francuscy bronią bono- 
j ru Francji. Nie łatwa jest obro- 
j na. N a  mocy sojuszu anglo - fran- 
] cuskiego, zawartego na przesiąk- 
łych krwią polach Dunkierki W iel­
ka Brytania dostarcza military- 
stom francuskim broni, od której 
ginąć będą Wietnamczycy. Indochi- 

j  ny nadal stanowią próbówkę. Z 
; jednej strony atakują kolorowe 
wojska kolonialne i we wszystkich 
koloniach dzieje się dzisiaj to sa­
mo. Z drugiej takie same kolorowe 
wojska tubylcze narodów, walczą­
cych o swoją wolność giną w  jej 
obronie.

A  w  archiwach gmachów rządo­
wych wielkich mocarstw pył przy- 
sypuje białe foliały Karty Atlan­
tyckiej. I  zaciera słowa o wolności 
narodów, wolności człowieka, wol­
ności świata.

LE S Z E K  G O LIŃ SK I.

Rumunia n a  rozdrożu
Stosowana w  niektórych państ­

wach m etoda opierania się w  poli­
tyce zagranicznej zawsze na s iln ie j­
szym może co prawda dać przejściowo 
dobre wynik i, na dłuższą jednak metę 
prowadzi zazwyczaj do katastrofy. 
Typow ym  tego przykładem  jest Ru­
munia, w  ostatniej w o jn ie  wałcząca 
p ó  obu stronach, na obu frondach 
ponosząc n iezw ykłe krw aw e straty

"A t
> i"

Zdaw ało się, że ta elastyczna po­
lityka  jest naw et skuteczna, gćUż 
w  r. 1940 Rumunia otrzym ała cd  
sprzym ierzonej Rzeszy Besare.bię, 
podczas gdy  porzucenie obozu n ie­
m ieckiego przyniosło je j za jęty  prrez 
W ęgrów  Siedm iogród. T e  nabytki o- 
płaciła jednak Rumunia ceną k rw i 
swoich żołn ierzy, przeianej na po­
lach w ielu  bitew . Dziś traktu je się 
Rum unię na rów n i z W ęgram i, A u ­
strią czy Finlandią.

W arunki zaw ieszenia broni i po­
koju  są Wobec tych państw  na ogół 
podobne i na pierw szy rzut oka nie 
zdradzają, w  jak  ru jnu jący sposób 
zaciążą na ich przyszłości. Tak  w ięc 
Rumunia, podobnie jak  i pozostali 
„satelici osi“ , zobowiązana jest do za 
płacenia odszkodowania na rzecz Z. 
S. R. R. w  wysokości 300 m ilionów  
dolarów; Pon iew aż zapłata w  gotów­
ce jest niem ożliwa, suma ta ma być 
uregulowana w  towarach według 
cen z 1S38 r. C y fry  rumuńskiej pro­

dukcji pozw alają się zorientować, że 
byłoby rzeczą bardzo iatw ą uiścić 
te odszkodowania naw et nie w  fi a 
w  3 lata. Istn ieje jednak klauzula 
wyrów nania wszystkich strat, w y ­
rządzonych w  kam panii przeciwko 
Z. S. R. R. oraz obow iązek utrzym a­
nia arm ii okupacyjnych bez w zg  ę- 
du na ich stan liczebny. I  te w łaś­
nie w arunki ciążą jak  kam ień m łyń­
ski na Austrii, Rumunii i Węgrach.

N ie  jest ustalona żadna granica 
maksymalna tych odszkodowań i za­
leży  ty lko od dowództwa arm ii oku­
pacyjnej, ’ * - •
T ru dn o w  tych warunkach przystą­
pić do odbudowy swego gospodarst­
w a narodowego, dopóki dokładnie 
nie będzie ustalona wysokość św iad­
czeń reparacyjnych.

Pon iew aż znaczna część majątku 
narodowego Rumunii użyta do sta­
b ilizacji w a lu ty  rumuńskiej, będzie 
stracona, a o regularnym  budżecie 
na razie nie m oże być m owy, przeto 

-nic dziwnego, że zaczyna się in fla ­
cja.

D la przykładu przytoczym y, że za 
1 frank szwajcarski, k t$ry przed w oj 
ną kosztował 33 leje, obecnie trzeba 

! zapłacić 150 tys. le j. W  ten sposób 
szerokie masy Rumunii skazano na 
nędzę i ubóstwo. Z łe  żniwa dwóch 
ostatnich la t przyn iosły głód temu 
kra jow i daw n iej eksportującemu 
przed w o jną w ie lk ie  nadw yżk i sw o­
ich zbóż

J m i o n a  ł y d } ,
którzy ochrzcili /Polókę*)

Za łat niespełna dwadzieścia bę-j 
dziemy obchodzić tysiączną roczni­
cę wydarzenia- dziejowego olbrzy­
miej doniosłości — mianowicie za­
prowadzenia chrześcijaństwa w 
Polsce. Z dniem tym Polska weszła 
na tory zachodnio - europejskiej 
cywilizacji i to uchroniło ją  od lo­
su naszych pobratymców połab- 
skich, którzy swych pogańskich 
bożków kochali więcej, niż własną 
egzystencję i dali się za nich wy­
mordować. W  związku z tym nasu­
wa' się pytanie: jakie były imiona 
pierwszej chrześcijańskiej pary  
książęcej w Polsce? Zagadnieniu 
temn poświęcił dr Jan Otrębski, 
profesor Uniwersytetu Poznańskie­
go dość obszerną, najeżoną mnó­
stwem cytat i odnośników biblio­
graficznych, broszurę, która o ile 
mogę o tym sądzić, definitywnie 
kwestię tę rozwiązuje.

„ S Z U K A N IE  D Z IU R Y  
W  CAŁYM ?"

Niejeden czytelnik obruszy się za­
pewnie: Cóż to za „problemy i za-

* )  Jan Otręhski, profesor Uniwer­
sytetu Poznańskiego. —  „Imiona pierw  
•zej chrześcijańskiej pary książęcej w 
Tołsce". ~

ga dnienia"*? Wyszukiwanie trud­
ności tam, gdzie ich nie ma? Że 
Polskę ochrzcili Mieszko I  i D ą ­
brówka —  to każdemu wiadomo 
jeśli nie od pierwszego, to na pew­
no od drugiego oddziału szkoły po­
wszechnej. A le nauka —  to jest 
właśnie takie „szukanie dziury w  
całym", takie kontrolowanie poglą­
dów ogólnie przyjętych, które, zda­
je 'się nam, muszą być prawdziwe, 
gdyż zżyliśmy się z nimi^ tak, jak  
byśmy je wyssali z mlekiem matki. 
I  jaŁżeż często okazuje się, że ta­
kie właśnie poglądy są z gruntu 
fałszywe albo przynajmniej mocno 
nieścisłe.

D O B E A W A , A  N IE  D Ą B R Ó W K A

Przede wszystkim należy zazna­
czyć, że imiona te znamy jedynie ze 
współczesnych i późniejszych kro­
nik przeważnie łacińskich, a wieo  
oddających nieściśle brzmienie fo­
netyczne wyrazów słowiańskich, 

i Powtóre, że imona te w rozmaitych j 

i źródłach i zapiskach historycznych j 

jsą  w rozmaity sposób przytaczane, j 
i Tak na przykład imię księżniczki j 
I czeskiej, która przyniosła nam w i 
I darze chrześcijaństwo, zapisane | 
I jest w  kronikach: &D o p ra w a ,J D o - j

brochna", „Dąbrów ką", „Dttbraw- 
ka“  i  ,JDqbrówka“ . Któreż z tych 
imion było rzeczywistym imieniem 
dotyczącej osoby, które zaś później­
szym zniekształceniem? Opierając 
się na dotychczasowych badaniach 
i poglądach Brucknera, Lehra - 
Spławińskiego, Taszyc-kiego j in., a 
jeszcze częściej polemizując z ni­
mi, autor dochodzi do wniosku, że 
właściwe imię pierwszej chrześci­
jańskiej księżny polskiej było Do- 
brawa (rdzeń ten sam, co w  wyra­
zie „dobry"); Wielkopolanie prze­
kształcili to imię bodaj współcześ­
nie na „D obrochna". Natomiast w  
kronikach czeskich zmieniono je 
•później na ,J )ubraw ka“ . Ta postać 
przedostała się znów do Polski, 
gdzie przekształcono ją  na „D ą ­
brówka".

N IE Z R O Z U M IA Ł E  IM I?

Jeszcze większa rozmaitość pa­
nuje w  kronikach w odniesieniu do 
imienia pierwszego chrześcijańskie­
go księcia w  Polsce. Czytamy m. 
in.: M isac, M isaco, M isaca, Afisi- 
ca, M  sico, Mesico, M isęco, ADjskoj 
M isco, Mezco, Mesco, Mezka, Meź- 
ko itd. Dodajmy, że imię to stało 
się bardzo wcześnie niezrozumiałe 
samym Polakom. Stary kronikarz 
polski, mistrz Kadłubek Wincen- 
ty, „wyjaśnia" w swej kronice to 
imię w nast. sposób: że Mieszko, 
syn Zlemomysła, był do siódmego 
roku życia ślepy, więc obawiano

| się, że z tego powodu powstaną w  
kraju (za)mieszki i stąd nazwano 
go Mieszkiem. Etymologia —  to, 
rzecz prosta, naiwnie bezsensowna. 
Później Długosz (15 w.)- tłumaczy 
to imię jako zdrobnienie od „Mieć- 
sława" (niby takiego, co ma mieć 
sławę), a Kromer (IG w.) wypro­
wadza je od „Mieczysława" (co ni­
by mieczem miał sławy dobywać) 
— obie te etymologie fałszywe, choć 
rozsądniejsze od Kadłubkowej.

Odrzuca również prof. Otrębski 
pomysł W ł. Semkowicza, jakoby 
imię Mieszko miało pochodzić od 
biblijnego imienia „M isach ", które 
jakoby nasz książę miał otrz3'mać 
przy chrzcie, a także wyjaśnienie 
A. Brucknera, który sądzi, że Imię 
to o brzmieniu pierwotnym ly\Iicsz- 
ka“  znaczyło początkowo „niedź­
wiedź".

Na podstawie długich wywodowi 
etymologicznych, których rzecz pro- 

■ sta, nie możemy tu przytaczać, do­
chodzi autor do wniosku, że imię 
pierwszego chrześcijańskiego wład­
cy Polski brzmiało Mieżko wzgl. 
Mieżka przyczyni ż brzmiało w  tych 
wyrazach jak sz. Jest to skrót 
zdrobniały złożenego imienia K a z i­
mierz. W  dzisiejszym języku zdrob­
nienie obejmuje pierwszą część 
Składową (Kazik, Kazek etc),' w  
staropolszczyźnie zdrabniano dru­
gą część —  mierz.

W arto dodać, że na chrzcie otrzy 
anał- Mieszko chrześcijańskie imię 

iD a g o b e rt.

Ogniwo czy przełom?
Kon ferencja  moskiewska 

zbliża się do momentu, w  fetó 
rym  trzeba będzie powziąć de 
cyzje. W  kolach politycznych 
panuje powszechne orzekana 
nie, że jeże li uzyska się za­
sadniczo porozumienie w  jed ­
nym  czy dwóch istotnych 
punktach, inne różnice zdań 
dadzą się łatwo wyrównać. 
Czterej m inistrow ie przedsta­
w ili- sw oje  poglądy dostatecz­
nie jasno, ażeby podjąć próby 

^w yrów nan ia  istniejących róż­
nic. *

Najbliższą i najistotniejszą 
kwestią będzie sprawa ustale­
nia granic niem ieckich T ru d ­
no dzisiaj przew idzieć, w  ja ­
kim  czasie sprawa ta doczeka 
się defin ityw nego załatwienia, 
czy  ostali ją  zapowiedziana w  
iipcu konferencja w  Paryżu, 
czy  też następny je j etap w  
innej stolicy świata. N a-ety  
jednak z naciskiem podkre­
ślić, że po zdecydowanych żą 
daniach daleko idących ka- 
rektur granic obecnych ja ­
kie w ysuw ały pewne koła d y ­
plomatyczne, teraz m ówi się 
już tylko o kompromisie w  
tych samych środowiskach, 
przy czym  istnieje ngólna ten 
dencja łagodzenia n iezgod­
ności.

P rzez p ierwsze dw a tygod­
nie obrad moskiewskich byli­
śmy jedyn ie świadkam i zw y ­
k łe j w ym iany poglądów, k tó­
re, rzecz jasna, nikogo do n i­
czego jeszcze nie obowiązują. 
Najb liższe dw a tygodnie, aż 
do zamknięcia sesji m oskiew­
skiej kon ferencji pokojowej, 
będą poświęcone wysiłkom 
częściowego choćby uzgodnie­
nia poglądów, przy czym spra 
w y  nieuzgofinione będą prze­
kazywane kon ferencji zastęp­
ców m inistrów spraw zagra­
nicznych, która jest pod tym 
względem , jak  się w yraził w  
swoim  czasie m in. Bevin, 
„wspaniałą instytucją"

K on ferencja  moskiewską, 
w b rćw  pierwotnym  przeko­
naniom i przesadnym nadzie­
jom  tak narodów zw ycsęsl , 
jak  i  samych N iem ców, mc 
jest kon ferencją zam ykającą 
w alkę o pokój. N iem niej jest 
ona poważnym  krokiem  oa- 
pród, w ybraniem  wreszcie wła 
śc iw ej drogi i poruszeniem na j 
istotniejszych problem ów  któ 
re po szczegółowym  ropraco- 
wanin będą m ogły stanowić 
kam ienie w ęgielne pokotu.

M y li się ten, kto uważa, że 
krzyw dą t. zw . państw m a­
łych było niedopuszczanie ich 
do obrad. Doświadczenia kou- 
ferencji paryskiej w ym ow nie 
dow iodły, że im mniejsze gro­
no, tym  szybsze obrady W y ­
daje się —  po częściowym  cbo 
ciaż podsumowaniu wyników  
konferencjo m oskiewskiej —  
że osiągnęła i osiągnie ona 
znacznie w ięcej, n iż konferen 
cja paryska, zorganizowana 
znacznie w iększym  kosztem ł 
z n iepotrzebnym  przepychem.

K on ferenc ja  moskiewska 
zdała sw ój chrzest bojowy. M i 
mo niepomyślnych prognosty­
ków  na horyzoncie dyplom a­
tycznym, m imo całego pesy­
mizmu, k tóry  kroczył tuż ta 
dyplomatam i w  icb podróży 
m oskiewskiej, okazuje się dzi­
siaj, że pokój św iatą nie jest 
rzeczą nieosiągalną.

<LG)

Paczka dla p. Bormann
W  Bawarii zdarzył się charaktery­

styczny wypadek, który wywołał U  
czne komentarze. Pierwszą paczkę zy 
wnościową, która z zagranicy przyby­
ła do Bawarii otrzymała... pani Bor­
mann, żona Mariana Bormann, poszu 
kiwanego zbrodniarza i poplecznika hi 
tlerowskiego. , Ą

Symboliczna paczra stanowi wdzię­
czny temat dla prasy całego świata. 
Od pewnego czasu umilkły rewelacyj 
ne wiadomości o pojawianiu się, nie 
raz w  jednym dniu na dwu krańcach 
świata Mariana Bormanna.

Sprawą paczki zainteresował się 
zresztą sam dr. Auerbach, stóry wy­
raził ubolewanie, że za granicą znaj­
dują się dzisiaj ludzie, sprzyjający  
Bormannowi. Czy tylko za granicą? 
I czy przypadkiem owej mitycznej pa 
czki nie wysiał sam Bormann?
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Wyjaśnienia Ministerstwa Ośuiiatg

Jaką rekompensatę otrzymają studenci

w zamian za karty żywnościowe
Wiceminister Oświaty Eugenia 

Krassoicska  udzieliła przedsfa* 
wicielowi F A P  szeregu informacji 
o akcji, jaką M inisterstw o Ośicia- 
tg podjęło, celem udzielenia porno- 

v cg młodzieży studiującej tc związ­
ku ze zniesieniem kart żywnościo­
wych pierwszej kategorii dla mło­
dzieży studiującej.

„Ministerstwo Oświaty stoi na 
stanowisku, że likwidacja kart 
żywnościowych s u  den t ów, ze 
względów ogólnopaństwowycii i 
społecznych jest posunięciem słusz 
nym i pozytywnym. Kartk; pierw­
szej kategorii były bowiem tylko 
pewną form ą pomocy studentom.

Rzec-z jasna, że pomoc Państwa 
nie^ może obejmować całej mło­
dzieży studiującej, zwłaszcza, że 
zgodnie z faktycznym stanem rze­
czy nie wszyscy studenci tej pomo­
cy potrzebują. Dodatkowe obcią­
żanie Państwa i tak walczącego 
z trudnościami gospodarczymi 
odbija, się w pierwszym rzędzie na 
grupach młodzieży niezamożnej.

R EK O M PE N SA TA  
Z A  K A R T Y  ŻYW N O ŚC IO W E .
jlin ls erstwo Oświaty podjęło 

cały szereg rozmów, w celu zapew­
nienia grupom młodzieży potrze­
bującej pomocy, rekompensaty za 
kartki. Życzliwie ustosunkowali 
się do tego zagadnienia minister 
Aprowizacji i wiceminister Skar 
•bu. Ministerstwo Oświaty uzy­
skało sumę 36 m ilionów  złotych 
miesięcznie na dodatkową pomoc 
młodzieży studiującej, W' związku 
z tym Ministerstwo ma Zamiar 
zwiększyć czterokrotnie dotychcza­
sowe subwencje na stołówki, które 
zostały pozbawione przydziałów, 
zwiększyć dwukrotnie wysokość 
stypendiów i podwoić dotych­
czasową liczbę stypendiów. Zwięk­
szone zostaną też subwencje > na 
pomoc lekarską i akcję wydawni­
czą skryptów oraz utworzony bę­
dzie specjalny fundusz rezerwowy 
na potrzeby nagłe (choroba, 
śmierć i t.p.).

Ministerstwo Oświaty stoi na 
stanowisku', że pomoc powinna 
rnlfć formy akcji uspołecznionej, 
t.zn. opierać się musi na sieci róż­
nych instytucji s-potecznych, jak 
siałóirkż, domu akademickie, obo­
zy wynorzynkowe. ośrodki zdro­
wia i t.p., co przyczyni się do

jej efektywnego rozdziału. N ie  
oznacza to oczywiście likw idacji 
stypendiów indywidualnych.

S T Y P E N D IA  D L A  S ŁU C H A C ZY  
R O K U  W STĘPNEG O .

—  Jaką opieką '  otoczy M in i- 
śferstico Oświaty słuchaczy 
wstępnego ,roku studiów t —  za­
pytujemy.
—  Dotychczasowa akcja pomo­

cy w słabym stopniu uwzględniała 
■słuchaczy roku wstępnego, którzy 
■rekrutują się spośród młodzieży 
robotniczej i chłopskiej i stano­
wią element zasługujący na spe­
cja lną  opiekę Państwa. Minister­
stwo Oświaty przeznaczy ściśle 
określoną ilość stypendiów dla. 
słuchaczy roku wstępnego.

O B O W IĄ Z K I  

B R A T N IE J  POMOCY.

Z początkiem roku akademickie­
go Ministerstwo Oświaty przepra­
cu je  szczegółowy plan akcji pomo­
cy, oparty  na specjalnej ankiecie, 
•obrazującej sytuaey materialną 
młodzieży akademickiej. W  pkre- 

tsie przejściowym Ministerstwo O- 
światy odwołuje się do pomocy 
samej młodzieży, do należycie po­
jętego poczucia koleżeństwa. Ak­
cja pomocy młodzieży studiującej 
może dać pozytywny rezylfat, je ­
żeli B ra tn ie  Pom oce wyelim inują  
z nie j  ten element młodzieżowi/. któ 
ry bez pomocy może się obejść. 
Nakłada to na młodzież akademic- 

i ką bardzo poważne obowiązki.

Wierzymy, że młodzież potrafi rze 
teinie się do nich ustosunkować.

Tu i ówdzie w środowiskach 
akademickich, niektóre grupy mło­
dzieży usiłują wyzyskać fakt znie- 
s:enia kart pierwszej kategorii 
dla fałszywej propagandy o rzeko 
mym niezrozumieniu sytuacji mło­
dzieży przez Urząd. Eakty przyto­
czone powyżej. świadczą o tym, że 
Rząd z pełnym poczuciem odprucie 
dzialności za los młodzieży ujm u­
je je j sprawy. Niewątpliwie ogół 
młodzieży sprawę likwidacji kar­
tek potraktuje z całkowitym zro­
zumieniem, a nową sytuację oceni 
zgodnie z obiektywnym stanem. 
Młodzież istotnie niezamożna nie 
może czuć się zagrożoną.

Ma dnia

Zjazd Harcerstwa 
we Wrocławiu

W  dniu 30 marca br. odbędzie się 

w e W rocław iu P ierw szy Z jazd  Za- i 

rządu Okręgu W rocławskiego ZHP. j 

Instruktorzy I instruktorki, hufco- 1 

w i i hufcowe, przedstawiciele K ó ł 

P rzy jac ió ł Harcerstwa złożą spra­

wozdania z dotychczasowej działal­

ności, w yb iorą  nowe w ładze 1 na­

kreślą dregi dalszego rozwoju Har­

cerstwa na Ziem iach Odzyskanych, i 

Z ;azd gościć będzie reprezenfan- ! 

tów w ładz i Społeczeństwa t  W oje- ! 

wodą Wrocławskim  M grem  P;as- 

kowskim, Biskupem Drem M iiik iem  i 
i Dowódcą Okręgu W ojskowego Gen i 
Popławskim  na czele. W  dniu tak u i 
roczysfym  należałoby życzyć przesz- ! 

ło dziesięciotysięcznej rzeszy . harce- i 
rek i harcerzy dolnośląskich, ab y ' 

zw .e.okrotn ila sw oje szeregi i nadal 

pogłębiała pracę wychowawczą Skau 

towskie „Szczęśliwych łow ó w " w  
dalszej pracy dla Polski?

G A Z E T A  M O W IO N A
mmm  dziehkikmzy
klA B&LWYMf ŚŁĄSKII

u; salach restauracji „KLUBÓW A “ 

U L IC A  Ś W ID N IC K A  

N r. C-y N r  6-y

sobota 29-go marcu 1947 r. godz. 17.30

W  program ie m. in.: „Sąd nad Niem cam i"; W iosna  

i Miłość; Literatura przez_ dziurkę od klucza"; Szkoła
boksu".

K J - O T - A T N I L T
i TR} k r a j ó w ) )  S * ^

,REi> —' H ISTORII MODY MĘSKIEJ 
I  DAMSKIEJ przygotowuje cech fry­
zjerów wrocławskich na wielką Wy­
stawę, która odbędzie s:ę wa Wrocła­
wiu w lecie br.

AST.AS GEOGRAFICZNY ZIEM OD 
ZYS KA N YC H  przygotowuje Urząd 
Planowania we Wrocławiu. Cenne to 
wydawnk.wa ma się niebawem uka­
zać na pólkach księgarskich.

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE o- 
trzymaPśany z Norwegią przez Śztok- 
hclrn, Trzyndnutowa rozmowa kosztu 
je 348 złotych.

20.;:o:> ŻARÓW EK otrzymało „Spo­
łem ' dia rozprowadzenia ich po ze­
lektryfikowanych wsiach _w ramach 
akcji „Przemysł dla W3i“ . Na terenie 
wią':sk;m kwitł handel spekulacyjny 
żarówkami, których cena dochodziła 
do zawrotnej wysokości.

120 BROW ARÓW było czynnych ns 
teran.e Polski w reku 1943. 72 bro­
wary pozostawały pod zarządem Pań 
stw-.-sgo Zjednoczenia Przemysłu P'_ 
wowsrsko - Słodowniczego. Ogólna 
prod t"'a piwa w roku 1949 wynio­
sła 71*0 000 hi Konsumcja piwa w 
Poi. e jest znikoma, gdyż wynos. 
5,1 li la na jednego mieszkańca, pod 
czas gdy w Belgii 107 a w Anglii 48 
litrów. -

JAK SZYC BUTY to tylko w K ie l­
cach. Ustalono tam bowiem ceny ro­
bót szewskich i krawieckich. Buty z 
chckwami kojztują 23.625 złotych, 
półbuty męskie (chrom czarny) 9580 
złotych, kamasze męskie (chrom brą­
zowy) 11040 pólbuciki damskie
(ciircm czarny) 7130 zł, zelcwanie 

męskie z flekami kosztuje 22S0, dam 
sk. ? 13 H)' - 1340. Uszycie garnituru
mą kiego kosztce 3C00 — 4000 zło­
tych, spodnie 800 — 1.000 zł, nicowa 
nie garnituru 3000 zł.

(ski)

SŁOWO POLSKIE Nr. 85 Str. «

Wojsko Polskie uj akcji
Raz jeszcze Żołn ierz Nowej P o l­

ski dowiódł swym czynem, żc na­
leży do jednej z najbardziej uspo­
łecznionych arm ii. Podkreślaliśmy 
kilkakrotnie, że W ojsko Polskie  
jest najściślej zespolone ze społe­
czeństwem i  bierze czynny udział 
w każdej a kc ji politycznej, spo­
łecznej, gospodarczej i  k u ltu ra l­
nej Narodu.

W ojsko dzisiejsze jest z nami ze 
spalone nie ty lko krw ią oddaną 
polom  bitew, ale i  ziarnem rzu­
conym w glebę uprawną, pracą 
żniwną czy dziś — ochroną nasze­
go m ienia i  życia —  przed żywio­
łem.

W  akcji powodziowej pad li na 
posterunku saperzy. W a lczy li z 
pełnym zaparciem broniąc życia cu 
dzego, oddali życie własne.

Ciężka i twarda jest służba 
saperska. Obok nich do walki ze 
sku tkam i'powodzi stanęli nasi lo t­
nicy. którzy bombardując zatory  
zmniejszają klęskę powodzi.

K ron ika  chlubnych dziejów na­
szego wojska, wzbogaciła się o no­
wą kartę. D latego też Naród o- 
toczy swe Wnjslco miłością wielką 
i  szacunkiem.

Bo wie, że słowa Obrona N aro­
dowa — n ie  oznacza ty lko obrony 
przed wrogiem zewnętrznym, lec* 
oznacza również pomoc i obronę 
przed klęską elementarną, głodem, 
brakiem Jachu nad głow ą! Oto 
powodzianie podwarszawscy zna- 
Icź li najserdeczniejsze przy 'ecie 
właśnie w koszarach sanerskich. 
Między Narodem  i  A rm ią  zacieś­
n iło się przymierze. G R O T.

Pijjną ofiarrj

na rzec? powsrfz an
Następujące ofiary na powodzian - 

wpłacono dziś w naszej redakcji: Sku 
blaski Gabriel, zegarmistrz zł 4030 -  
F-ffla E. Jarema. Wrocław zł 3.000 
F-ma W. Swiatłowski, Wrocław 1.000 
Inż. Józef Thierry zł 1.000, Andziah- 
Roman zł 200.

W A R S ZA W A . — Prezydium 
(komisji centralnej związków za 
wodowyeli postanowiło złożyć na 
ręce /'rezydenta B ieru ta  200 tys. 
■zł. jako pomoc dla ofiar powodzi.

CO PI SZA I NNI
Kampna Wyisorcia 

Wiaili Związków I w .
„Trybuna Robotnicza“  stw ier­

dza, że kampania wyborcza 
władz Związków Zawodowych, 
juka rozpoczęła się na trren ie  
całej Polski, jest akcją o olbrzy­
m im  znaczeniu. N ie  tylko dla­
tego, że w wyniku wyborów pnie- 
staną na terenie całego ruchu 
zawodowego nowe instancje, ale 
dlatego, .że akcja ta jest wielką 
kampanią polityczną, w k tóre j 
weźmie udział 2 m iliony robotn i­
ków i  pracowników umysło- 

- .  wyck.
Następnie ..Trybuna Robotni- 

cza“  podkreśla, że kampania po 
lityczna odbędzie się pod zna­
kiem ścisłej wsnółpracy obu par­
t i i  robotniczych. Hasłem wy­
borów winna być rcgu lac'a  płac, 
walka z podwyżką cen, podniesie 
nie wydajności pracy przez je j 
ochronę i  raćjonalizae'ę, wal­
ka o podniesienie produkcji i 
dyscypliny pracy, wykonanie za­
dań pierwszego planu trzyletn ie­
go oraz przeciwstawienie s'ę 
marnotrawstwu i  biurokratyz­
mowi.

W  końcu „Trybuna Robotni- 
cza“ konkluduje, iż jest rzeczą 
wprost pierwszorzędnej wagi, 
by wbrew pojawiającym się 
gdzie niegdzie tendencjom do 
orzekształernia wyborów w wal­
kę przeciwstawnych lis t P P R  i 
P P S  i do skłócenia obu p a rtii 
w toku kam panii wyborczej —  
były wystawione wspólne listy.

„Widziałem oczy ludzi przejętych 
najwyższą grozą. Oczy głęboko zapad

V  —i  — 4   — » - *  W ^     _vi-J h ;  1,

tunel.. Widziałem dzieci kurczowo 
trzymające s ę swych matek, dzieci, 
które ze straszliwej a zmęczenia i sira 
chu zapominały o głodzie. Widzialćm 
mężczyzn o twarzach zastygłych w  bó 
iu, ludzi, którzy po stracie wszystkie­
go precz życia I o to życie dbać prze­
stali. Widziałem kebiety, tkwiące w 
bezruehu, zastygłe w rozpaczy po stra 
cie swych najbliższych, kobiet które 
nie chciały, by je  nawet już ratowa­
no. Widziałem prawdziwą rozpacz, 
prawdziwy strach i prawdziwy ból. 

'Widziałem bohaterstwo ludzi odważ­
nych, którzy nie wahali się narażać 
swego życia, byle uratować życie in­
nych: tamtych kobiet, mężczyzn i dzi1’ 
ci. W idziałem ' śmiertelne znużenie 
tych ludzi, ich determinację, ich czł> 
wieezeństwo. Widziałem saperów, któ 
rzy bez snu i często bez jedzenia 7.de.; 
mowzli przez dwie doby, uczepionych 
dachów i kominów ludzi, którzy już 
stracili nadzieję i tylko instynkt życia 
zmuszał ich, by jeszcze trwali.

Pcimśżmy
Sprawozdawca Jżyria  W ar- 

ssawy“  kreśli obraz okolio do- 
tkniętych powodzią:.. x

1 Jyg a“
w Moskwie

„W ieczór W arszaięifl przyno­
si opis przedstawienia baletu 
,R om eo i  J u lia "  w Moskwie. 
N a  przedstawienie to przybyli 
m inistrow ie spraw zagranicz­
nych. M in is trow ie ' zasiedli w 

mjednej loży w towarzystwie pań 
Mołotow i  Jiidault. Panowie 
ubrani byli we fra k i, panie w 
modne tuałety paryskie.

Pan i B idau lt ubrana była w 
suknię z lamy, która, jak się 
wyraża obrazoico sprawozdaw­
ca, „na je j  szczupłej postaci, ro­
biła wrażenie łuski węża".

B a le t Teatru  W ielkiego, wy­
stawiony 3 niezwykłym przepy-

chem podobał się bardzo, przy
czym najgoręcej oklaskiwali go 
m inistrow ie Mołotow , B id a u lt i 
B erin . Nawiasem należy d/idcyż, 
że B erin  jest wielkim m iłośni­
kiem baletu,

Hdfeudowa 
ziemi n e sio w skle i

,J )ziennik Polsk i11 przyniósł 
wywiad • z wojewodą rzeszow­
skim Janem M irkiem . Najw aż­
niejszym zadaniem, jakie trzeba 
było wykonać — była odbudowa 
zniszczonych wsi i  miast. Na 
tcre iiie  województwa zniszczo­
nych było 45 Vt budynków i go­
spodarstw w iejskie''. N a jb a r­
dziej zniszczone Ig ły  powiaty, 
jak  jasielski (7 5 % ), sanocki 
(6 5 % ), krośnieński m ielecki i 
przemyski po 60%, oraz ja ro ­
sławski (5 0 % ). N b  ccie odbudo­
wy zniszczonych wsi wydano w 
roku biegłym 218 m ilionów  zło­
tych,

IF bieżącym sezonie budowla­
nym poczyniono już przygotowa­
nia do budowy 3.000 budynków 
ogniotrwałych, oraz przygoto­
wano m ateriały dla budowy 
6.000 dalszych budynków.

202.874 Ukra ńców 
opuściło 

zienrę rzes owską
Następnie wojewoda rzeszow­

ski stwierdził, że po wyjeździć 
Z wschodnio - południowych po­
wiatów 262.87Ą Ukraińców  —  
przystąpiono do rozdzielenia ich 
ziemi między miejscową ludność 
polską. z.G.

L O N D Y N  (cbsł wł.). —  Pisma 
polskie, wychodzące w Wielkiej 
Brytanii „Dziennik Po lsk i11 i 
..Dziennik Żołnierza11, zorganizowa­
ły zbi irke na powodzian polskich, 

Dary zostano przesłane do Pol­
ski na ręce PCK.

Prognoza pogody
Zachmurzenie zmienne, przelot­

ne opady w połndn:owych i za­
chodnich częściach Polski, . nocą 
■przymrozek. W  ciągu dnia tem­
peratura +  5 na Wybrzeżu, 
+ 15 w Małooolsce i na Siasku.

Na maiginesie
akcji ujaujuiania

Lm iiig lfs d i e m i r ó w  ą
Pisze nam ob. „Stach":

„Kiedy dn. 9.III.10J5 r. otrzy­
małem kartę powołania, zosta­
wiłam żonę i dziecko i wstą­
piłam do Wojska Polskiego. Ale 
służyłem tylko do lipca 1945 r. 
Nie dopisywało roi zdrowie, by­
ły jeszcze inne powody, dość fe 
zdezertowałem. N"e jestem ża­
den akowiec, n;e należałem do 
żadnych band, żyję skromnie i 
uczciwie, pracując w jednej fir­
mie pod zmienionym nazwi­
skiem. Szczerze żałuję tego, co 
zrobiłem! Wszystko to gnębi 
mnie tak, że poprostn żyć mi nie 
daje. Chciałbym powrócić do 
swej rodziny, iść prostą drogą 
i pracować jak wszyscy dobrzy 
obvwa'ele dla dobra Ojczyzny.

Proszę mj odpowiedzieć, czy 
takiemu przestępcy przysłuenie 
darowanie kary na mocy amne­
stii i czy mi nie nrozi w'ęz'e- 
n:e? Sprawa'jest bardzo,pilna". 

Ob. „Stach“ ! Ustawa amnestyj­
na obejmuje nrzestęps‘ mo dezer­
cji. Możesz się zatem bez obawy 
ujawnić i powrócić do żony i 
dziecka. ( ł0.). ’

Film polski wyprodukował do- j 
•datek specjalny *do Kroniki Tygod­
niowej poświęcony powodzi. Zdję­
cia do tej ciekawej krótkoraetra- 
tżówki wykonano na Śląsku, w 
Warszawie i jej okolicach. Pod­
chwycony został przez operatorów

BFśSnt i i e s s & l ę c o n y  §$&u ,o c Sm 8
■moment zniesienia przez krę mo­
stów wysokowodnego i kolejo­
wego.

Ciekawe są. zdjęcia t  okolic za­
lanych przez wodę 1 moment ra 
towania ludności, dotkniętej klę­
ską powodzi.



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O sa d y Wsie

Wojewódzka Rada Narodowa okradnie
P o d & a a  osta tn ie j sesji W o j.  P a ­

d y  N a ro d w e j Odbyła się dyskusja 
n a d  spraw ozdan iem  P rzew odn iczą ­
cego  W y s li.  W ojew ódzk iego , p rzy ­
czyn i n a jb a rd z ie j atakowanym  pun 
k iom  była  zła  sytuacja  finansow a  
♦ m a ło  ożyw iona  działa lność in s iy  
iu c j i  sarriorządow ych. W  okres e 
sp raw ozd aw czym  inst. sam orzijdo- 
w e  zn a jd o w a ły  się w stad ium  ro z ­
bu dow y. le l i  rozw ój je łn a k  by ł 
n ies łych an ie  utrudniony ze w zg  ę- 
du na nik łe dochody. Sam orządy 
zdane są obecnie w yłączn ie  na w łas 
ne s iły , tym  b a rd z ie j, że R ząd  od­
m ó w ił na okres b ieżący jak ich k o l­
w iek  d o ta c ji, narzu ca jąc jednak  
stosunkow o duże c iężary. D o tego 
dołączą się d o tk liw y  brak s ił fa ­
chow ych . W  tych warunkach 
w szys tk ie  za rzu ty  sk ierow ane pod 
adresem  W y d z ia łu  W o jew ódzk iego , 
jak ob y  sam orządy zan iedbały  swe 
ob ow iązk i, są n ieuzasadnione. N a ­
leża łoby  racze j d z iw ić  się, że w tak 
trudnych  warunkach dokonano tak 
w iele.* D ru g im  zarzu tem  ze strony  
k lubu S .L . b y ła  op ieszałość w nada 
w an iu  instytucjom  sam orządow ym  
dóbr, będących w łasnością kom u­
nalną. W  zw iązku  z tym  na leży  
zaznaczyć,' że rew indykacja^ m a ją t­
k u  kom unalnego jest m oż liw ą  do­
p ie ro  w okresie obecnym, gdyż po­
p rzedn io  sam orząd  n ie m ia ł do te­
go żadnych podstaw  praw nych . O- 
góln e brorąc k luby radnych usto­
sunkow ały s ię  pozytyw n  e do sp ra ­
w ozdan ia , natom iast w  toku dysku 
s ji podkreś lan o ustaw iczn ie  ka ta ­
s tro fa ln y  w pros t stan ■ finansow y  
sam orządów .

K o le jn o  z ło ży li sp raw ozdan ia  
k ie row n icy  P  N'.'/, z okręgów  w roc­
ław sk iego  i je len iogórsk iego . S o ra  
w ozdau ią  te jednak  R ada  uzna -  
za n iew ystarcza jące , w obec_ czego 
w yznaczono ponow ny term in  ce­
lem  ich uzupełnien ia.

B a rd zo  szczegó łow o opracow any, 
choć może- zbyt op tym istyczn y  p lan 
p rzed s ta w ił pełnom ocnik akc ji 
s iew nej P ian  ten p rzew idu je  przy  
go tow an ie  do zasiewów całego ob ­
sza ru  w ojew ództw a, p rzy  czym pew 
ne tereny pozostaną ja k o  t.zw. w zo­
r y  czarne, będą w ięc zaorane, lecz 
n Te obsiane. M a to na celu zapo­
b ieżen ie  na przyszłość  p ladze szkdtl 
n ików , z ja k ą  m usieliśm y w a lczyć  
w  roku ub !egłym .

Świdnica
»

P ro c e s  b y łe g o  p re z y d e n ta  m fs s ta
(K -i) 24 b.m. rozpoczął się w gma­

chu Sądu Okręgowego w  Świdnicy pro 
t es b. prezydenta Olczyka, Sommera 

jjana, Bakowak-tego Antoniego, Syfer- 
; ta Ryszarda i Dwernickiego Edwarda 

•Akt oskarżenia, sporządzony przez 
przewodniczącego Delegatury Komisji 
Specjalnejt-iawiera 20 stron maszyno­
pisu..

Katastrofa  
na szosie w  Pszenowie

(K -i) Kompletnie pijany szofer 
Zjednoczenia Przemyślu Drzewnego w 
Świdnicy, jadąc ciągnikiem z przycze 

i pką 7. szybkością ponad IGO km na go 
j dzinę, wjechał na barierę mostu.
1 6-c u pasażerów i część bagażu wpa
dla do rzeki: w katastrofie zg'nął An 
toni Sąsiadek z Warszawy, a 5 osób, 
z nich 2 w ciężkim stanie, odwiezio­
no do szpitala.

O pór-' k o it <ilu 
nad kierownicą

(J a .). .  O negdaj zdarzy ła  się k a ­
ta s tro fa  sam ochodowa na moście 
w Pszenow ie. Samochód ć ię  a row y  
na leżący do Z jednoczen ia  Z ak ia1 
ń ów  D rzew nych  w  Św idn icy, p ro ­
w adzony przez P rym icza  Emila,- 
w pad ł na b a r ie rę  mostu. W skutek  
zderzen ia  i  w strząsu , p rzypadko­
w i p asażerow ie  tego samochodu 
zosta li w yrzucen i do wody.

K a ta s tr o f ie  u !eg ’ o 6 osób, z kió- 
ryeh  zm arł Sąsiadek  A n ton i. a 
Z ie liń sk iem u J a n ow i w  szp ita lu  
S :ós tr  E lżb ie tan ek  am putowano

nogę. Stan pozostałych czterech | 
rannych  ciężki.

W ed łu g  zeznań św iadków  katast 
ro fy , szo fe r  p row adził auto w sta­
nie n ietrzeźw ym , ro zw ija ją c  nad 
m ierną  szybkość.

Kursy bezpłatne dla 

- rzemieślników
(K - i)  W  lokalu Naukowego Insty­

tutu Rzem ieślniczego w  Świdnicy od

będą się w  kwietniu br. następujące 
bezpłatne kursy 3-miesięczne:

1) podkuwaczy koni i kowali,
2) stolarzy budowlanych,
3) kołodziejów
Większa część kursantów znajdzie 

pomieszczenie bezpłatne w  bursie.
B liższe szczegóły w  sekretariacie 

Instytutu w e W rocławiu plac Muze­
alny 16, pokój 20 I I I  piętro, gdzie 
przyjm u je się zapisy tylko do ł-g o  
kw ietn ia br.

Jelenia Góra
Ponad 50 osób u jaw n iła  się
Do Kom itetu dla u jawniających 

sie w  Jeleniej Górze zgłosiło się do­
tychczas ponad 50 osób. Z  tej uezby 
24 osoby — to dezerterzy z W u jk a  
Polskiego, a reszta to członkowie 
nielegalnych organizacji. M. in u ja­
wniło się kilka jednostek z dowództ­
wa poszczególnych grup W IN  ; A K .

U jaw niający się złożyli dotycnczas 
1 automa*, 4 pistolety, 7 grana‘ ów  
i w iele amunicji

Akcja  "-ujawniania się trwa dalej. 
Wszyscy, -którzy sami się zgłasza ;ą, 
otrzym ują zaświadczenia i pomoc le 
karską, pieniężną lub w  naturze.

Kom isja dla ujawniających się w 
Jeleniej Górze mieści się przy uucy 
Kasprow icza 18, I  piętro.

Legnica
Pijaństwo  

nie prowadzi do doirrego
Przed tygodniem współwłaściciel 

rozlewni piwa w Legnicy Borgosz Jó­
zef orąz jego towarzysze Szatapsfci Ta 
deusz i Wnęk Józef w stanie pod­
chmielonym dokonali papadu na war 
townika,' pełniącego służbę w tejżg fa 
bryce Banasiaka Stanisława. Zrazu 
usiłowali go rozbroić, następnie sta­
wili czynny opór przy doprowadzeniu 
na MO nie pozwalając się wylegitymo 
wać. Do tego słowami wulgarnymi 
obrażali funkcjonariuszy MO, w tym 
oficera inspekcyjnego. Rząd Polski i 
Prezydenta Bieruta. Sprawę przeka­
zano prokuraturze w Legnicy (j)

motdlTtsgwsS*’ t ■ z n ś l e r i f r i e

Z E G A R
Przybyw am y do jednego z 

miast lolnośląskich. Trudno 
dow iedzieć się, która godzina. 
Zegar ratuszowy jest nleezyn 
ny. W skazówka stale wskazu 
je  godzinę 6-tą ; kt

Odwiedzam y w ięc pana bur 
mistrza.

—  Panie prezydencie — py­
tamy — dlaczego zegar nie 
chodzi?

—  Zepsuty...
—  I  nie można go lapraw ić?
—  N iem a specjalistów
—  To dlaczego go się nie o - 

senie.
P o  co — wola burmistrz 

— p. -ież dwa razy dziennie 
o 6 raco i 6 w ieczorem  zegar 
wskazuje w łaściwą godzin;

« Z

Z w ią z e k  i j w , .  M u z y k ó w  
w  W a łb rzy ch u

Zw iązek  Zaw . M uzyków  zaw iązał 
się na teren ie W ałbrzycha w  m aju 
1948 r. G łów n y  w ys iłek  Zw iązku 
szedł w  p ierw szym  czas:e w  k iąftin - 
ku w ye lim in ow an ia  z pracy N iem - j 
ców, k tórych zatrudniały niektóre 
restauracje. Praca Zw . w  odnios ę- 
niu der m iasta dała pozy tyw ny  w y - ' 
n ik  — nie m niej jednak w  pow iecie 
znajduje się szereg lokali, k tóre w , 
orkiestrach zatrudn iają niem ieckie 
sity. •
• Dużym  hamulcem  w  pracach Zw ią  
zku jest fak t n iezrozum iałego usto­
sunkowania się restauratorów  ao 
problem u um owy zb iorow ej. Która, 
jak dotychczas, nie została zawarta.

W  zw iązku ze zb liża jącym  się sezo 
nem w iosennym  Zw iązek  projeKtuie 
w ystąp ić z- szeregiem  koncertów  w  
Soiicech Zdroju . -j

K oło  M łcśni!; ■ F c lą^pa f'!
Is tn ie ią ce  p rzy  W y d z ia le  O św ia ­

ty  i K n ltn ry  K o lo  M iło śn ik ów  
F o to g r a f i i ,  do' k tórego  na leży  sze­
reg  w a łb rzysk iek  fo to a m a o ró w  i 
zaw odow ców , w yb ra ło  w  tych 
dniach nowy Zarząd . X a  zebrań u 
tym  ob. E . K w a śn iew sk i w y g ło s ił i 
od tezy t p.t. „C e l i  znaczenie sto- j 
w a rzvszen ia  M iłośn ików  F o to ­
g r a f i i " .

G a ze ta  h a rc e , " a
H a rc e rze  w a łb rzyscy  w yd a ją  od 

w rześn ia  194(> r, w łasne" p ism o; od ­
b ijan e  na pow ie laczu  pod nazwą 
„C zu w a jk a  Dc In oś ląska". G azetkę

Życie Wałbrzycha
tę, w ychodzącą w  400 egzem pla­
rzach, redagu je w y łączn ie  m ło­
dzież. T reść  pisrną poruszająca 
zagadn ien ia życia m łodzieży  h a r ­
cersk iej, jes t dość in teresu jącą, 
ty lk o  ja k  dotychczas, szw ankuje 
form a.

Akcja  pomocy  
am nestionowanym

Dnia 11 bm. powstał w  W ałbrzy­
chu przy Zw . Zaw. Gómik.ów — K o  
m itet Am nestionowanych, w  skład 
którego weszli przedstaw iciel Zw. 
Zaw. G órn ików  ob. Rabiega Tomasz, 
przedstaw iciel Opieki Społecznei cb. 
K la jm an  Ludka, k ierow nik  PU R-u  
Cichocki Antoni, przedstaw iciel U - 
rzędu Bezpieczeństwa Dudek S tans- 
ław  i inni. Kom itet ma na celu zor­
ganizowanie daraźnei pomocy p ie­
niężnej i odzieżowej dla amnestiono 
wanych, ułatw ien ie im otrzym ania 
mieszkania, pracy itd.

Tydzień Św iatow ej Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej

W  ram ach T ygod n ia  Ś w ia tow ej 
F ed e ra c ji M łod zieży  D em okra tycz­
nej odbyła  s ię  w  W a łb rzych u  w
n iedzie lę  u roczysta akadem ia, w
które j w z ię ły  u dzia ł o rga n iza c je  
m łodzieżowe, ja k :  Z .W .M ., Z .H P . ,  
OM  TIT.R ł W ic i.

P o  południu odbyły  s ię  zaw ody

lekkoatletyczne, zorgan izow an e 
I w spóln ie przez w yże j wym ien ione 
1 organ izacje  m łodzieżow e

D la  w ła ś c ic ie l i  
O g ró d k ó w  D z ia łk o w y c h

W ed łu g  . rozporządzen ia  M ie j­
skiej R ady N arodow ej w W a łb rzy ­
chu  ot) w łaśc ic ie li Ogródków d z ia ł­
kowych będzie się pob i?rać za 
w ydzierżaw ien ie  działek  12 zł. za 
me! r.

Taksa ta obow iązu je  od roku 47.

Opiek? Społeczna
Pierw szą czynnością powstrlego 

dnia 13 czerwca 1945 r. W ydz.ału  
Opieki Społecznej przy Zarządzie 
M iejskim  w  W ałbrzychu — była u- 
jęcie w  ew idencję wszystkich zakła­
dów  opiekuńczych poniemieckich, 
jak  domy starców, żłóbki, przedszko 
la i inne w  liczbie 24. W  pewnym  
okresie świadczeń W ydział udzie ał 
pom ocy repatriantom ze wschodu, 
niezależnie od PUR-u. Opieka nad 
repatriantami polegała na przydzie­
laniu odzieży i doraźnym dożyw ia­
niu w  domu noclegowym , ktćfry zo­
stał zorganizowany w  czervcu  45 r.

W  okresie swego istnienia kuch­
nia Opieki Społecznej wydała J7 500 
posiłków — 22.500 osobom. Równo­
cześnie wszczęto akcję wyszukiwa­
nia dzieci polskich, przebywających

, w  rodzinach niemieckich. Dzieci po­
zostają na utrzymaniu Zarządu M w j 

I skiego. W  październiku 1945 r. Gp.
| Społeczna uruchomiła „Polsk i Dom 
Dziecka i M atki Pracu jącej", w  k ió- 

j rym założono żłóbek dla niem owiąt 
1 do lat trzech i przedszkole. Obecnie 

przebywa w  żłóbku 25 dzieci, w  
przedszkolu zaś 60, utrzym ywanych 
na koszt Zarządu M iejskiego. Z orga­
nizowano rów n ież M iejsk i Kom itet 

. Op. Spoi., k tóry uruchomił kuchnię 
dla najbiedniejszej ludności. Z Ku­
chni M. K . O. S-u korzysta prze.nęt 
nie 300 osób dziennie.

Celem  umożliw ienia najub >ższej 
dziatw ie uczęszczania do szkół zor­
ganizowano przy Rej. Op. Społecz- 

j nej warsztat kraw iecki, w  którvm  
I 9 pracownic krawieckich przerobią 
ze starej odzieży oraz w ysertow a- 
nych rzeczy z darów  U N R R A  ubrań 
ka i b ieliznę dziecięcą.

Koszty  prowadzenia warsztatu, j 
wynoszące około 161.902 zł ro znie , 
pokrywane są przez Z. M. Maga­
zyn odzieżowy referatu  w  czasie 
sw oje j działalności rozprowadz i po- 

1 nredzy potrzebującą ludność- polską 
22.090 sztuk różnej odzieży. Zapo- ; 
móg pieniężnych udzielono 1a00 o - i 
sobom na sumę 538 700 zł.

. .S p ó łd z ie ln ia  „ P io n ie r "

• • Spółdzielnia „P ion ie r" w  W ałbrzy

chu rozpoczęła swą działa.ność 2/ go 
sierpnia 1945 r. Od początku na cze 
le je j stanął dyr. Kopczyński. Po­
czątkowo personel je j ograniczał s ę 

10 łudzi, zajętych w 4 sk>pa h. 
Rozpoczynano naprawdę z nic eg 
ponieważ cały kapitał zak*adowv 
stanowiło za ledw ie 2 tys, złotych. Z 
biegiem czasu jednak Spóldz e.nia 
rozrastała się coraz bardziej, do ezf - 
go przyczyniał się napływ św eży h 
członków, co jest dowodem zrozu­
mienia idei spółdzie czości w  szero­
kich warstwach społeczeństwa.

Obecnie po półtorarocznej działał 
ncśd  spółdzielnia „P ion ier" liczy w  
Wałbrzychu 25 sk’ epów. w  tvm 4 
piekarnie, dwa sklepy tek-tylne. je­
dną masarnię i 19 sklepów spożyw ­
czych, w  których zatrudn'onvch jest 
ogó’ nie 147 osób. Obroty 
ne Spółdzielni wynoszą obecnie 39—  
40 m ilionów  zł „P ion ier" za-m itru- 
je  się w  tow ary w  90"/o w  „Sp lem" 
i w  10 •/. na w o ’ nym rynku. Rodkre 
ślen:a godnym jest fakt. że Z i r z rd 
składa się z tych osób, które > i.-.uo- 
czą’ v swą działalność półtora roku 
temu.

Ż n ó w  w ła m s n ie  w  „ P i o n i e r z e 1

Firma „P ion ier" w  Wałbrzychu za 
notować może w  niedługim sfesrn- 
kow o czasie swego lstnronla o ' kaź - 
ną ilość włam ań i kradzieży. I  tak 
dnia 21 bm. dokonano znowu jztaroa 
nia do sklepu przy u!. Mon kiszki 14. 
W ładze śledcze wszczęły energiczne 
kroki w  kierunku ujęcia s p ra y ó w
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w y ją tkow o  głębokich śn iegów  10—  
15 proc. będzie uszkodzeń.

Ząhkowiee
...za  to  s to łó w e k  w ię c e j

(m .ch ) W  tych dniach ziębicka P  

P. S-- otworzyła stołówkę di a swych 

członków. K ierow nik iem  został ob 

W acław  O lejn ik, b. polityczny w;ę- 

zięń Oświęcim ia.

Dotychczas Samotni w  Ziębicach 

korzystali ty lko z m iejscow ej stołów 

ki „Eundu“ , która w yda je  obiady z 

dwóch dań po 60 złotych.

D otychczasow y p ow ia tow y  staro­
sta bystrzyck i ob. N iem iec opuścił 
za jm ow ane stanow isko, p o w ra c a - , 
ją c  w yłączn ie  do p racy  party jn e j.

Stan zasiewu
Przeznaczony do zas iew ów  wio- 

senST-sił w  pow iec ie  bystrzyck im  
teren, wynosi 3,000 ha. W ed łn g  o- 
p in ii pow ia tow ego  b-urą rolnego, 
roboty wiosenne w polach li e-na- 
potykają-na żadne trudności i w y ­
znaczony teren będzie w  sto proc. 
obsiany.

Stan ozim iny na ogół jest bardzo 
dobry. Jedyn ie w  górach na tere­
nach wysoko położonych wskutek

Ustp^fe^fe starosty
Bystrzyca

to g ra fia m i i w ykresam i obrazu­
jącym i dorobek poszczególnych in ­
stytucji, urzędów , o rga n iza c ji, i 
zjednoczeń i t.p.

K o m ite t  redakcyjny p rzys tąp ił 
do w ydan ia  księg i 2-leeia p racy  
polsk ie j na Dolnym  Śląsku. K s ię ­
ga będzie bogato  ilu strow ana fo-

/

Księga 2-!osia pracy polskie; na Oo!nyni Siąsky

N a wniosek m jr. B artosza  "W.R. 
N. postan ow iła  zrzec się d iet * na­
stępnego posiedzenia na rzeez o- 
f ia r  powodzi, w zyw a ją c  jednocześ­
n ie  terenow e R ady  N arodow e do 
pójśc ia  w ich ślady. Z .P .

c iw  za lega jącym  podejm ą odpo­
w iedn ie  k ro k i U rzędy  Skarbowe. 
W  ram ach wolnych w niosków  zło ­
żono m iędzy  innym i postu lat w  
sp raw ie  zw a lczan ia  alkoholizm u 
na teren ie  w si.

N a jp ow a żn ie js zą  trudnością w  
p rzep row adzan iu  zasiew ów  będzie 
w ok resie  b ieżącym  brak  s iły  p o ­
c ią g ow e j i  n ie rów n om ie rn e  je j  
rozłożen ie  na te ren ie  w ojew ództw a, 
na tom iast kw estia  d os iaw y  zbóż 
pod zas iew y  jes t ju ż  w  zupełności 
u regu low ana. Odnośnie D an iny 
N arod ow e j, k tóre j ostateczny te r­
m in p łatności p rzypada w czerwcu 
b.r., s tw ierdzono duże za leg łości 
p ła tn ik ów , szczególn ie je ś li id z ie  
o sek tor spółdzielczy. Dotychczas 
w p łyn ęło  ogółem  700 m ilion ów  zło ­
tych  p rzy  w ym iarze  ogólnym , p rze ­
k racza jącym  m ilia rd  złotych. P rz e

*
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Ul. Ludwika Pasteura
Nad brzegiem Odry, w dzielnicy, 

gdzie mieszczą się k lin ik i Uniwer- 
sy ictu  Wrocławskiego, biegnie sze­
roka  ulica nosząca naztoę słynnego 
ibakteriologa i chemika francus­
kiego Ludwika Pasteura. Ludw ik  
Pasteur u jrza ł światło dzienne tc 
roku 1822 w Bóle, jako syn m ie j­
scowego garbarza, dawnego żołnie­
rza  wojsle napoleońskich. P o  skoń- 
ezeniu nauk średnich, uzupełniał 
swoje studia id E co le  des hautes 
etudes to Paryżu, gdzie w r. 1889 
objął stanowisko dyrektora. Bez 
przesady Pasteura nazwać można 
dobroczyńcą całej ludzkości. N a j­
większe znaczenie posiadają jego  
prace nad tworzeniem się g licery ­
ny z kwasu bursztynowego przy 
ferm entacji alkoholowej, nad cha­
rakterem  działania drożdży, nad 
otrzym aniem  octy, piwa oraz p ro ­
cesem gnicia. Uczony ten wynalazł 
sposób zabezpieczenia płynów ■ 
przed procesami rozkładu; wywoła- j 
■nymi przez bakterie (pasteryzacja ) i 
Ogromne też znaczenie posiadają 
jego prace z zakresu bakterio log ii 
(w ścieklizna i tcąglik ).

W  roku 1888 poicstał w Paryżu 
Insty tu t Pasteura, wybudowany i 
specjalnie dla genialnego uczonego ; 
za fundusze uzyskane ze składek i 
publicznych, gdzie została zorganl- , 
eowana pierwsza na świecie stacja 
dla  szczepień ochronnych przeciw ­
ko wściekliźnie.

Ludw ik Pasteur zm arł ic roku 
1895 w V iileneure 1‘E tang.

Obecnie ukazała się w języku 
polskim  powieść biograficzna o 
Ludwiku Pasteurze Ó lg i Euźnieco- 
wej p.t. „W róg  pod mikroskopem  

U . M U S Z .

liffilrnargssowy Tt/dz:gń StHIdarnaścl b. więźtfów gelltyczn eh

ieme i t e f n i e  hi leiirzi mieiskin

Drugi koncert religijny
(y ) w  kośćiele św. Stanisława i 

Doroty odbędzie się w  najbliższą nie 
dzielę, o godz. 15, drugi z kolei kon­
cert relig ijny. Tem atem  będą m elo­
die pasyjne. Dochód przeznaczony 
jest na pokrycie wydatków , zw iąza­
nych z odbudową kościoła.

W y c ie c z k i  i  o d c z y ty  

c ia  m ło d z ie ż y
(y ) OM  TUR- przystępuje w raz z 

ZH P  do or&anizowania wycieczek i  
odczytów dla starszej m łodzieży 
szkół średnich. Celem  wycieczek jest 
poznanie obiektów  historycznych i 
gospodarczych W rocław ia. W  odczy­
tach przew idu je się poruszenie 
spraw społecznych, gospodarczych i 
kulutralnych.

Uszkodzenie nestiw przez powadź
porę, która już jest w  remoncie i w  
ciągu tygodnia uszkodzenie będzie 
naprawione. P rzy  moście M łyńskim  
i Legn ickim  zachodnim również wy-r 
bite są podpory. M ost na Oporów 
uszkodzony jest nieznacznie.

nizowała w mieście zbiórkę uli 
czną i po lokalach na cele 
Związku. •

W  dniu 30 marca o godzinie 
9-tej rano odbędzie się w ko- 
ściele Parafialnym na Monte 
Cass" o (Sępolno) Msza Św.

Tegoż dnia o godzinie 11.30 
odbędzie się wielka akademia 
w Teatrze Miejskim.

W  części koncertowej Akade 
mii wystąpią Liliana Zamorska 
Źofią Zalewska, Halina Świą* 
tek - Bzieduszycka, Stanisław 
Babis, Wojciech Dzieduszycki.

Konkurs im idm  świetlicewych
z pow iatów : Jelenia Góra, K łodzko, 

i 'Wałbrzych, Świdnica, Strzelin, Ża- 
| ry, B rzeg Kam ieniogóra i Żegań. 
j W rocław, jak  wiadomo, reprezen- 
; tuje św ietlica Pafaw agu  —  która u- 
i zyskała p ierwsze m iejsce w  konkur- 
j sie pow.

Konkurs trwać będzie 2 dni t.j. 
, 28 i 30 marca, i odbywać się będzie 
w  'teatrze O K ZZ  ul. Ogrodowa 53.

N a leży spodziewać się, że Za­
rządy Okręgowe, Zarządy Oddzia­
łów  m. W rocław, oraz Rady Zakła­
dowe i D yrekcje Zakładów  Pracy 
zainteresują s ię  b liże j tą niecodzien 
ną imprezą.

Rów n ież członkow ie zespołów 
św ietlicowych m. W rocław ia pow in­
ni zapełnić w idow n ię teatralną dla 
zapoznania się z  dotychczasowym  do 
robkiem  św ietlicow ym  swoich kole­
gów  i towarzyszy. W ejście na w idów  
nię bezpłatne. (tp)

Normalne informacje
Parokrotn ie zwracaliśm y u- 

w agę na nieścisłość in iorm a- 
cji, jak ie  otrzym ują pasaże­
row ie na dworcach kole jo­
wych. Zawsze byliśm y zdania, 
że  kto jak  kto, ale właśnie 
ko le j powinna udzielać ści­
słych i  dokładnych in form a­
cji. Tymczasem...

T ak  zwana strona ndaje się 
do dyżurnego ruchu, celem u- 
zyskania pewnych wyjaśnień. 
R ozw ija  się następujący dia­
log:

Strona —  „M oże  mnie pan 
poinform ować, czy pociąg z 
K atow ic  przyjdzie  według roz 
kładu, czy też jest spóźniony"?

D yżurny rnch. „D ow ie się 
pan o tym  przez m egafon".

Strona —  „Za leży  mi na 
tym, ażeby dow iedzieć się za­
raz, sprawa jest dla mnie waż 
na.

Dyżurny ruchu— „D ow iem  się 
dow iem " —  Dzwoni do O leś­
n icy i po pięciu minutach o- 
świadcza —  „Pociąg z K a to ­
w ic  biegnie norm alnie"!

Strona —  „T o  znaczy, że po­
w in ien być tu zaraz".

Dyżurny ruchu —  „Tak, zu­
pełnie normalnie, według roz 
kładu."

Strona —  „W ięc  powinien 
być tutaj o godz 19,14“ .

Dyż. ruehu —  „Tak , niedłB 
go tu będzie".

Strona —  „Pow in ien  już 
dawno tu być, jeże li idzie nor 
malnie. Czy w ie  pan, która 
jest obecnie godzina?"

Dyż. rucbu —  „N ie, nie 
w iem , nie mam zegarka".

Strona —  „Jest już 19,30“
Dyż. ruchu —  „N ie  w iem  — 

spogląda przez szybę na zegar 
na peronie —  rzeczywiście 
już ta  godzina. N ie  m niej po­
ciąg biegnie normalnie. Za­
raz będzie".

„S trona" dziękuje i odcho­
dzi. Po dwudziestu minutach 
pociąg zajeżdża na peron.

Tak  m niej w ięcej „norm al­
n ie " w ygląda ją  in form acje na 
dworcach.

T U W iC Z

N a p ra w i chodników
(I ) W ydział D rogow y m. W rocła­

w ia  przeprowadza naprawę chodni­
ków  przy ul. Ogrodowej, kolo D w or 
ca Głównego. Napraw a obejm uje od 
cinki po obu stronach jezdni od ul. 
Staw ow ej do placu przed dworcem.

Spieszany koń
(K - i) Pozostaw iony chw ilow o bez 

dozoru na ul. M arszałka Sta.ina 
przed Obwodowym  Urzędem  Poczto 
w ym  „W roc ław  1“  koń, należący do 
Stanisława M arkowskiego (C iązyń 
Duży), spłoszył się sygnałem  przejeż 
dżającego samochodu i pogalopował. 
Rozbiegany rumak wpadł na chodnik 
przed dom em ,nr 62, gdzie dyszlem 
w yb ił dużą szybę w ystaw ow ą warto 
ści 5.000 zł w  m agazynie hurtowej 
1 detalicznej sprzedaży tow arów  w łó 
kienniczych i galanterii p. f. „J. B la­
chę i Ska“ . Za rozbieganym  koniem 
pobiegł współw łaściciel firm y  i za­
trzym ał go na rogu ul. Henryka P ra  
wego. Kom enda M. O. sporządziła 
protokół.

Zatrzym ana  

za jazdę na gapę
(I ) Kom isariat k o le jow y  M. O. 

zatrzym ał M endykę Emmę zam. w  
Rudzie Śląskiej, pow. Katow ice za 
przejazd koleją bez biletu. Odesłano 
ją do Sądu Grodzkiego. -

T b e s s s & e S S s a  i i

Udusiła -- czy powiła

O fia ra  zaw odu  mlfosmecio
(K - i)  24-letnia W ładysława B łis z- 

czykówna (Marsz. Stalina nr 121), 
w  przystępie zawodu miłosnego, tar­
gnęła się na życie, trując się nad­
manganianem potasu.

25-letnia Jadwiga Kaczorowska 
(Sępolno, ul. Spółdzielcza nr 21) z te 
go samego powodu otruła się n ie­
znanym płynem.

W  obu wypadkach Pogotow ie  R a­
tunkowe przew iozło o fia ry 'w iosn y  i 
m iłości do szpitala W szystkich Sw ię 
tych.

3  NOWE K IN A  o t rz y m a  W r o c ła w
^  w sisifbliższym czasie
3 dalsze kina: na Sępolnie, Karłowicach i uj Leśnicy

(K - i) W krótce otwarte zostaną we 
W rocław iu 3 nowe kina, a m ianow i­
cie: 1 kw ietnia br. kino „Robotn ik " 
w  Domu Kultury przy u], Kołłąta ja  
na 1,500 miejsc. 1 maja br. „S ty lo ­
w y " przy ul. M ikołaja na 1.100

m iejsc i przy ul. Św idnickiej nr 31 
na 300 miejsc.

Poza tym  projektu je się otwarcie 
jeszcze 3 kin: na Sępolnie, w  K a r­
łow icach i  w  Leśnicy.

„Inkasenci1*
Elektrouini Miejskiej

(1) Przed  k ilku dniami zostali za­

trzym ani: Caboński Franciszek i A r ­

mata Jan zam ieszkali w e W rocła­

w iu  pżzy ul. Poniatowskiego nr 27, 

jako podejrzani o nieprawne inka­

sowanie pieniędzy za światło i oszu­
stwa na Szkodę E lektrowni M iejsk ie j 

na sumę 10.000 zł. N ależy podkreślić, 
że Caboński został zwoln iony na 
podstawie amnestii z  w ięzien ia w  

Bydgoszczy, gdzie odbyw ał karę 2 

la t za handel walutą,

(I I  W  niektórych kioskach nadal 
sprzedaje się papierosy po cenie w yż  
szej niż monopolowa. Każdy sprze­
dawca jest obowiązany zaw rzeć urno 
w e z  P. M . T. i sprzedawać pap iero -. 
sy po cenie m onopolowej. Pob iera­
nie wyższych cen jest paskarstwem 
i jest tępione przez Delegaturę K om i 
s ji Specjalnej do w a lk i z  nadużycia­
mi i  szkodnictwem gospodarczym. 
Cena m onopolowa „B ałtyku " wynosi 
3 zł, kupcy zaś sprzedają go po 5 zł, 
zarabiając lekko na papierosie €6°/«.

(I ) W  zw iązku ze zbliża jącym i się 
św iętam i Delegatura K om isji Spe­
cja lnej na D olny Śląsk przy współu­
dziale funkcjonariuszy B rygady O - 
chrony Skarbowej i czynnika społe­
cznego przeprowadza kontrolę .w 
sklepach spożywczych.

W ykryto  szereg nadużyć, w  zw iąz­
ku z czym  niektórzy kupcy stoją 
przed perspektywą spędzenia św iąt 
w  obozie pracy zam iast p rzy  stole 
W ielkanocnym.

Prokuratura prowadzi dochodzenia

Nadużycia na sumę 297.039 zl.
(I ) Prokuratura Sądu O kręgowego j użyć na sumę 297.009 z ł na szkodę 

prowadzi dochodzenia dotyczące nad Inw alidzk ie j Spółki w e Wrocławiu.

CIECIA
Cennik kraw iecki

W rocław  należy do tych nie 
w ielu  jeszcze miast, w  którym  
nie ustalono cennika kraw iec­
kiego. Posiadam y w  naszym 
mieście w ielu zdolnych kraw ­
ców, k tórzy obecnie na wiosnę, 
przed W ielkanocą m ają ręce 
pełne roboty.

Niestety, nie dla wszystkich 
dostępny jest w ysoki sennik 
krawiecki. Są m istrzowie kra­
wieccy, którzy żądają za uszy- 
eie ubrania do 11 tysięey slo­
ty-;h.

T o  też z prawdziwą zadro- 
ścią czytamy, że w  K ielcach  
ustalono cennik kraw ieck i na

SŁOWO POLSKLB Nr. 85 Sir. 8

dowym Tygodniem Solidarno* j 
ści b. więźniów politycznych.

Koło W rocław i Sekcja Mło­
dzieżowa Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych zorga*

W  dniach od 23 -— 30 mar­
ca odbywają się we wszystkich 
krajach, gdzie istnieją związki 
b. więźniów politycznych uroczy 
slości związane z Międzynaro-

(I ) N a terenie W rocław ia uszko­
dzenia mostów przez powódź są sto­
sunkowo znikome. Doznały uszko­
dzeń: most Tumski, most M łyński 
oraz prow izoryczne mosty Legn icki 
zachodni i  most na Oporów. P rzy  
moście Tumskim  wcda w yb iła pod- i

/

Świetlica w szlachetnej ryy/atizacji

Po zakończeniu pow iatowych e li­
m inacji na terenie w o jew ództw a 
W ydzia ł Kulturalno Ośw iatowy O- 
kręgów ej K om isji Zw iązków  Zaw o­
dowych organizuje z kolei wojew oda 
k i konkurs zespołów świetlicowych.

Konkurs zapowiada się interesują 
co. Sw ietiiczanie bow iem  z poszcze­
gólnych pow iatów  przyjeżdża ją  z  cie 
kaw ym  repertuarem.

K ażdy po la  tjnn zespół ma am­
b icję zdobycia pierwszego miejsca, 
a za Tym  —  prawa reprezentowania 
Dolnego Śląska na ogólno-poiskim  
konkursie w  W arszawie.

N a konkurs . p rzybyw ają  zespoły

Walka spekulacją
ŻywnościąPapierosami

martwe?

3000 —  4000 złotych za uszyci® 
ubrania.

Czy kraw cy wrocławscy nie 
m ogliby też nieco opuścić z 
dość w ygórowanych cen? W ar 
to by o tym pomyśleć. K ra w ­
cy łódzcy zadek larow ali się 
np. szyć tan ie j ubrania dla 
ludzi św iata pracy. Czyżby 
tylko w  Ł od z i b y li krawcy 
uspołecznieni? W ierzym y, że 
tak n ie  jest.

A  w ięc  post* ra jm y się, by 
rozpiętość m iędzy wysokością 
cen za robociznę kraw iecką 
m iędzy W rocław iem  i K ie lca ­
m i czy Łodzią  n ie była tak 
w ielka, ZG.

Na prośbę Gajcchowej, sąsiadka
—  za pośrednictwem I I  komis. MO
—  w ezw ała Pogotow ie Ratunkowe 
PC K , k tóre przew iozło Gajochową 
w raz z żyw ym  i m artw ym  potom­
stwem do szpitala W szystkich Sw ię-

i tych.
W  Zakładzie M edycyny Sądowej 

będzie dokonana sekcja zw łok no- 
\ worodka, celem  ustalenia przyczyny 
i zgonu.
I M O  prowadzi dochodzenie.

(K - i)  Zamieszkała p rzy  ul. K ie l-  
baśniczej Nr. 16 m. 9 K rystyna Ga- 
joch (la t 26) pow iła w  nocy b liźn ię­
ta. płci męskiej.
, W obec późnej pory, sąsiadka po­
śpieszyła do położnicy i zastąpiła a- 
kuszerkę.

G dy rano sąsiadka przyszła po raz j 
drugi, stwierdziła, że jeden n o w o ro - ] 
dek jest m artwy, Gaj echowa zaś już 
robiła porządki i  krzątała się przy j 
kuchni.



M I A Ł Y  F E L I E T O N

Posada i . . .  rower
M ój znajom y Z., inwalida w o jen ­

ny, straci! posadę w  pewnym  biu­
rze, które się zlikw idowało. Przez 
dłuższy czas starał się o nową po­
sadę niestety, bezskutecznie. Wszyst 
k ie rachuby jego i nadzieje zaw io­
dły, wszędzie przeprowadzano re­
dukcje, tak że Z. znalazł się w bar­
dzo krytycznej sytuacji.

T o  też ucieszył się bardzo, gdy 
mu w  O K Z  wręczono zapotrzebowa­
nie na posadę, brzmiące: W ytw órn ia  
X  Y  potrzebuje korespondenta do 
załatw iania korespondencji hand.o 
w e j i do sporządzania listy plac.

  To coś dla mnie — pomyślał.
Natychm iast udał się pod wsicaza 

ny adres, gdzieś w  okolicy ul. Su­
deckiej, w  rejonie najbardziej w  ca­
łym  W rocław iu  zniszczonym. Duży 
gmach, w  którym  m ieściły się biura 
tej w ytw órn i, pozostał jedyny nie­
uszkodzony.

  Pan w  spraw ie posady?
—  Tak...
K ie row n ik  zlustrow ał go bacznym 

spojrzeniem .
—  Pan  inwalida?
—  Tak...
—  Do pracy tej nadaje się jedy­

nie cziowiek ze zdrowymi nogarr ...
—  Przec ież korespondencja b. :o 

wa i prowadzenie listy  piać —  to za­
jęcie, w  którym  sprawność nóg nie 
m a znaczenia..

— A le  obok tej pracy trzeba k il­
ka razy w  tygodniu udać się do fa­
bryki, która odległa jest o 8 kim. 
A  więc tam i nazad 16 kim. Prze­
cież pan temu nie podoła!

— O tym w  zapotrzebowaniu nie 
wspomniano.

—  Można się było domyśleć... A  
grunt, że poszukujemy człowieka ze 
zdrowymi nogami i mającego do dy­
spozycji rower...

—  W  takim razie —  rzekł 2  — 
zgłoszę się do pana wtedy dopiero, 
gdy nabędę auto....

Historia autentyczna! H.Ł.

ZYCIE
SPORTOWE

Ostatni akord IKS-u
W niedzielę W is ła -IK S

Aresztowani
za broń i kradzież

(I) K om isaria t M . O. zatrzym a! Lu  

boszkę, Czesława i Stefaniaka Ed­

munda za n ielegalne posiadanie bro 

ni palnej, zaś U k ie ję  Januarego, Kon 

rady Edmunda i Frydk iew icza B ro­

nisława za kradzież b ielizny i papie­

rosów.

Najcięższe boje o drużynowe m i­
strzostwo Polsk i w  boksie IK S  ma 
już poza sobą. Poprzez zespoły asów 
pomorskich, poznańskich i w arszaw  
skich szczęśliw ie dobrnął do końca, 
ale aby zakończyć całą tą m istrzow ­
ską uwerturę musi jeszcze uderzyć 
w  ostatni k law isz —  W isłę.

I  uderzyć ją  dosłownie, bo zw y ­
cięstwo z drużyną krakowską po­
zw o li IK S -o w i opuścić niesławne 
ostatnie m iejsce w  tabeli i zepchnąć 
na tą pozycję w łaśnie Wisłę. W  tej 
chw ili na sw ym  koncie dodatnim  
posiadamy dw a punkty zarobione 
na Grochówie, podczas gdy W ista !e 
g itym uje się trzema punktami u r­
wanym i IK S -o w i i Zjednoczonym .

D zielna postawa napót rezerw o­
w ej ósemki IK S -u  w  ubiegłą nie­
dzielę w  Bydgoszczy natchnęła 
wszystkich optymizmem, bądź co 
bądź W isła —  to nie Z jednoczeni 
A le  m imo wszystko w ygrać nie bę­
dzie tak łatwo. O tle w  dolnych 
wagach IK S  w yda je  się m ieć w y ­
raźną przewagę, o tyle w  górze szan 
se są wyrównane. A  w  meczu tym, 
przypom inamy, naw et zrem isować 
nie wolno. Zw ycięstw o za wszelką 
cenę!

Jak je  można osiągnąć? Zanim  
odpow iem y na to pytanie zapozna­
my czyteln ików  z przypuszczalnym  
zestawieniem  par. W yg ląda  ono na­
stępująco:

Kuranda —  Szczurek 
Sym onow icz —  Dudzicki 
M iszczuk —  Grom ala 
W a.uga — Dudzik 
Taiarow sk i —  Natkaniec 
H orboń —  Dyduła 
Becker —  Żbik 
C iećw ierz —  Kolut.
W  zespole gości na jgroźn iej w y ­

g lądają Grom ala, Natkaniec, Żbik 
i Kolut. A  teraz popatrzm y na ich 
przeciwn ików . M iszczuk na p ierw ­
szym meczu z W isłą był nieobecny 
i zastępował go z konieczności K u ­
pisz. W ówczas to chaotycznie ataku­
jący Grom ala nadział s:ą_ na pra wą 
kontrę swego m łodziutkiego przeciw  
nika, która zw a liła  go na deski. Gro 
m ala n ie  umie atakować! To jest 
najw iększym  atutem dla jego  prze­
ciwnika, jest natomiast m istrzem  w  
kontrowaniu, a b ije  p rzy  tym  silnie 
choć szeroko i n ie celnie.

G rom ala nie jest k lasycznym  bok 
serem, trzeba go znać jeszcze sprzed

w ojny, pow iedzm y sobie, trzeba go 
znać tak jak Miszczuk, którego ten 
sam klub wychował, aby nie bać 
się systemu w a lk i Gromali. D late­
go, jakko lw iek  Miszczuk ma respekt 
przed swym  starszym kolegą, w ie ­
rzym y, że spotkanie to w ygra, gdyż 
od te j w a lk i zależeć może los całego 
spotkania.

Natkaniec jest bezsprzecznie w ie l­
kim  talentem  pięściarskim i gdyoy 
nie m ieszkał w  Krakow ie, lecz na 
Śląsku lub Poznaniu, byłby dziś 
kandydatem  do reprezentacji. A le  
Natkaniec umie ty lko to,, czego na­
uczył s i^  w łasnym  przemysłem. W 
p ierw szym  meczu z IK S -em  w ygra ł 
on przez techn. ko z Rynkiewiczern. 
Obecnie przeciwnikiem  jego będzie 
Taiarow sk i. Pow inna to być jedna 
z najciekawszych walk  dnia, obaj 
bow iem  hołdują temu samemu sty 
iow i, obaj są póldystansowcy i oba 
lubią częste wym iany.

Żbik o ile walczyć będzie w  wadze 
półciężkiej spotka się z Beckerem 
Przed  rokiem  w  meczu towarzyskim  
Becker zrem isował z krakowiani 
nem, wyszedłszy pierwszy raz na 
rir.g po p ięcioletn iej przerw ie. Obec 
nie szanse się wyrównały. Becker 
nie narzeka już na nogę. trenuje 

i bardzo starannie i zapowiada po- 
[ konanie krakowianina. P raw dę rnó 
; wiąc, wolelibyśm y, aby p rze rw n i 
kiem  Beckera był Kolut, k tóry jes' 
dużo powoln iejszy i spokojniejszy 
bardziejby Beckerowi leżał.

W  przeciwnym  razie Kolu t spotka 
się z C iećw ierzem . Obaj ci zawodni 
zy w a lczy li już w  pierwszym  m e­
czu { w ów czas to wrocław ian.n w  
drugiej rundzie znokautował K oiu - 
ta. W ydaw ało  się to co najm iej dziw  
nym, gdyż przed tym  jeszcze K olu t 
pokonał dwukrotnie Chyłę, z któ­
rym  z ko le i C iećw ierz przegrał na 

I punkty. Bronią Koluta są długie rę­
ce, k tórym i dość um iejętnie stopuje 
ataki. O ile  C iećw ierzow i uda się 
przez nie przejść pow in ien w alkę 
wygrać.

Państwowa Centrala Handlowa
Oddział we W rocławiu ui. Śuiidmcka 8

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na. wykonanie następujących robót budowlanych przy remoncie gma­
chu handlowego przy ul. Szewskiej 6/7 tóg  Oławskiej o łącznej

kubaturze 31.000 ni3.
1. Remont dachu.
2. Eemont ogólny gmachu (roboty demołacyjne, murarskie, sto­

larskie, ciesielskie, ślusarskie).
3. Roboty szklarskie.
i .  Eemont i uruchomienie 2 eh wind osobowych i 2-ch to­

warowych.
5. Eemont centralnego ogrzewania, wodociągów oraz urządzeń 

sanitarnych.
6. Eemont instalacji świetlnej oraz alarmowej.
7. Instalacji wewnętrznej automatycznej stacji telefonicznej.
8. Roboty malarskie.

Informacje oraz podkładki kosztorysowe otrzymać można w  
Państwowej Centrali Handlowej we Wrocławiu, ul. Świdnicka 8, 
pokój 7, od dnia 3 kwietnia 1947.

Oferty na całość lub część wyżej wymienionych robót z wadium  
w wysokości 1% sumy oferowanej w zalakowanych kopertach nale­
ży składać w sekretariacie P.C.H., przy ul. Świdnickiej 8 we W ro ­
cławiu do dnia 12 kwietnia do godz. 12-tej po czyni nastąpi komi­
syjne otwarcie ofert.

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, powierzenie firmie tylko części robót, unie­
ważnienia prze arzu bez podania przyczyn, oraz ponoszenie jakich­
kolwiek odszkodowań. K  810

A  pozostałe walki? W  muszej prze 
ciwnikiem  Kurandy będzie Szczu­
rek. Dotychczas W isła wysługiwała 
się m łodzikami, aż wreszcie wydosta 
ła z lamusa tego weterana. Szczurek, 
eks-bokser „W aw elu ", jest pięścia­
rzem  starym  i um iejącym  ty iko je ­
dno —  trzym ać dystans dzięki dłu­
gim  rękom. Kuranda nie powinien 
atakować, lecz w yczekiw ać na ude­
rzenie z kontry.

Sym onow icz w alczyć będzie z Du- 
dzickim. W ydaje  się, że w roc ław ia ­
nin nie powinien mieć trudności ze 
swym  przeciwnikiem .

W aluga spotka się z Dudzikiem  
lub Chiipkiew iczem , którego ostat­
nio w ystaw ia Wisła. Z Dudzikiem 
w  K rakow ie w rocław ianin w ygra ł i 
jakkolw iek  zw ycięstw o to było min: 
malne, niem niej jednak zasłużone. 
Trzeba w iedzieć, że w  tym  okresie 
Waluga przechodził ostry spadek 
formy. N iedzielne ko wskazuje, że 
wrocław ianin ponownie w rócił dc 
normy. Horboń wreszcie spotka się 
Oyduią — nową gw iazda Krakowa. 
Dyduła jest podobno bardzo w y trzy ­
mały, ale ponadto nic w ięcej nie 
innie.

Ogólnie przypuszcza się, że po 
valce w  wadze lekkiej IK S  powi- 
tien prowadzić 8 :0 , a punkty po- 
frzebne do zwycięstwa ju ż  gdzieś 
ię znajdą. J.-J.

Bilety na meei

IKS-W isła
Mecz IK S  — Wisła o drużynowe 

mistrzostwo Polski w  boksie odbędzie 
się w  niedzielę w Hali Stulecia o go­
dzinie 12-tej. Bilety są do nabycia 
■ tylko w punktach przedsprzedaży, t. j. 
w  firm ie Monaris, Nowowiejska 31, 

j  w  Księgarni na placu Solnym 11 (o- 
istatni przystanek „jedynki") oraz w 
Związku Zawodowym, Zarząd M iej­
ski, pokój 80.

Na mecz niedzielny, sympatycy bok 
su w Świdnicy zamówili już 150 bl- 

< letów, z Wałbrzycha zaś 50. (J.).

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatry

A  — Kfetsa n a  s fa re ie
W  nadchodzącą n iedzielę odbędzie 

się w e Y/rocławiu i. na prow incji 
cały szereg spotkań piłkarskich z 
cyklu m istrzostw  k lasy A  rundy je ­
siennej.

I  tak w e W rocław iu  Burza zmie­
rzy  się z Odrą, IK S  z TUR -era L u ­
bin. Oba te spotkania zapow iadają 
się bardzo ciekawie, a zwłaszcza 
Burza — Odra, gdyż, kupcy zapowia 
dają, iż wystąpią w  nowym  składzie 
z Krzykiem w  bram ce oraz Zwoliń­
skim w  ataku.

P rócz tych m eczów  w  grupie p ier- 
! wszej rew elacja  ubiegłego sezonu 
, Prom ień  Żary gośeić będzie -u -siefirie , 
C PN  Gaz, T U R  Strzelin zaś spotka 
się u siebie z Baryczą z M ilicza.

W  drugiej grupie odbędzie się rów  j 
n ież k ilka ciekawych spotkań, na 
czoło których w yb ija  się zwłaszcza 
T U R  W ałbrzych z Górnikiem . P o - j  
nadto Len spotka się z Lustrzanką, i 
T U R  Jelen ia G óra s B ielawianką.

(J O D

Poznaia -  Szczecin w boksie
W  nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się w  Szczecinie interesujące spotka­
nie bokserskie pomiędzy Poznaniem 
I Szczecinem. Zarówno jeden jak i 
dragi okręg ustaliły już .-.kłady swych 
reprezentacji. Poznań zjeżdza do Szcze 
cina «w składzie osłabionym jedynie 
brakiem Szymury 1 Klimeckiego. W 
ramach tego meczu szczególnie sen­
sacyjnie zapowiada się pojedynek Po

lusa ze Skałeckim. Najsilniejsze swe 
'punkty posiada Szczecin w Pietrzaku 
1 Deringerze. (J.).

Nocne dyżury aptek
POD 4 W IEŻAM I11 — Damrota 7. 

.POD JELENIEM" — Rynek 44.

.POD SŁOŃCEM " — Traugutta 121 
..POD L IP Ą "  — Moniuszki 11.

Z a k u p i m y  

natychmiast:
2 fransform fery 3- faiowe, olejowe o rdcy 
200 kVa, 15.000—, 51 -  400 -  231 V.

K 811

Zgłoszenia FABRYKA KAW Y  
Wrocław, ul. Stalina 210/220

F A B R Y K A  Ś W IE C
pod Zarz-dcm  Państwowym w  Szprotawio

księgouiego-bilansisty, 
referenta planowania i statystyk!, 
pracy i płacy,
sekretarki-maszynistkL -

Zgłoszenia należy k ierow ać do  F abryk i Św iec w  Szprotawie, 
Dolny Śląsk. 812

Dytekcja Lasów Państwowych 
Okręgu Wrocławskiego uie Wrocławiu

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty budowlane i elektryczne

1) w tartaku państwowym Wołów powiat Wołów,
2) w tartaku państwowym Murów powiat Opole,
3) w tartaku państwowym Dobroszyce powiat Oleśnioa.
Podkładki ofertowe, wa: unki przetaku  oraz bliższe informacje otrzy­

mać można w Biurze Techn!c?nym Dyrekcji Lasów Państwowych we Wroc­
ławiu ul. Odona Bujwida Nr. 31.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  Dyrekcji Lasów Państwowych we
Wrocławiu ul. Odona Bujwida Nr. 31 w  dniu 9 kwietnia 1947 r. O godz.
12-tej pokój nr. 34.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta i unie­
ważniania przetargu bez podania przyczyn. ___
K. 762 9YREKTOK LAS O W  PAŃSTWOWYCH

Miejski
W  piątek 28 bm. o godz. 18.30 wy 

stawia „Dwa Teatry" J. Szaniawskie 
go.

W sobotę 29 bm. o godz. 18.30 w y­
stawia „Rew izora" M. Gogola.

W  krćlce balet 
„W ieszczka La lek "

P ierw sze przedstaw ienie baletu 
Opery Dolnośląskiej, k tóre odbędzie 
się za k ilka dni na scenie Teatru 
M iejskiego, będzie pokazem pełnej 
zapału pracy, m łodych adeptów sztu 
ki choreograficznej.

Na wysoce artystyczną całość tego 
przedstaw ienia ziożą się: 1) D ive r-  
tissement i 2 ) „W ieszczka Laiek ", 
balet w  dwóch odsłonach J. Baye- 
ra.

P róby  końcowe są w  pełnym, to­
ku pod k ierow nictw em  artystycz­
nym i reżyserią baletm istrza Opery 
Z. Patkowskiego.

W  przedstawieniu b ierze udz.ał 
cały balet O pery ze współgrą a rty ­
stów  O pery i statysterią, ogółem  30 
osób.

Stroną muzyczną k ieru je D yn F il­
harmonii W rocławskiej Stefan Sy- 
ryłło, gra pełna orkiestra F ilhar­
monii W rocławskiej.

Data prem iery zostanie podana o- 
sobno.

{• o p i l iś m y

Nieczynny z powodu przebudowy.

Kina
,ŚLA SK “ , Ogrodowa 6 6  — „Pontcar-

ral".
.W ARSZAW A 41 Fredry 17. -  „Dom 

Bankowy"
.PO LO NIA". Żeromskiego 53. — „K o ­

bieta sama".
.TĘCZA" Kościuszki 177. „Siedmiu 

śmiałych".
.PIONIER ‘ Stalina. „Jezebei‘‘ . 
..FAM A" Psie Pole. „U  schyłku dnia".

Radio
PIĄTEK , 28 marca 1947 r.

5.57 S 7gnal Wrocławia. 6.00 Sygnał 
czasu, „K iedy ranne wstają zorze" l 
kalendarz historyczny. 6.05 Dziennik 
poranny. 6.20 Gimnastyka poranna.
6.30 Muzyka. 6.57 Sygnał czasu. Au­
dycja na „Dzień Dobry". 7.05 Muzyka. 
738 „Wladomośpj_popapne_ oraz prze­
gląd prasy stołecznej. 7.35 Program 
na dzień bieżący. 7.40 Orkiestra PR.
8.30 Informacje ogólnopolskie. 8.40 
Skrzynka PCK. 8.50 Odcinek poran­
ny muzyki dla muzykalnych. 8.25 Lo 
kalna Skrzynka PCK. 11.57 Sygnał 
czasu i Hejnał z W ieży Mariackiej. 
12.05 Audycja dla świetlic robotni­
czych. .12 35 Pieśni wielkopostne.
12.55 „10 minut poezji41. 13.05 Muzy­
ka obiadowa. 14.00 Pogadanka Fran­
ciszka Wawrzyniaka p.t. „M oje wspo 
.umienia z nad Odry". 14.10 Muzyka 
z płyt. 14.20 Pogadanka sportowa. —
14.30 Wiadomości sportowe l komu­
nikaty. 10.30 Koncert życzeń. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.30 Audy­
cja dla chorych. 16 45 Glos młodych.
16.55 Audycja dla młodzieży. 17.05 U 
naszych przyjaciół. 17.25 Syrena 
przed mikrofonem. 17.55 Z życia kul­
turalnego. 18.00 Audycja wojskowa. 
1S.07 Muzyka. 18.30 Poradnik jężyko 
wy. 18.45 Koncert popularny. 19.15 
Felieton Stefanii Grodzieńskiej. 19 25 
W ielki Koncert Symfoniczny. 2145 
Radiowy Uniwersytet Ludowy. 22.00 
Kwadrans procy. 22.15 Program na 
jutro. 22.25 Audycja rozrywkowa. 
22.50 Audycja literacka. 23.10 Ostat­
nie wiadom. dziennika radiów. 23.30 
Lokalny program na jutro. 23 35 
Skrzynka poszukiwań osób. 23.45 Mu 
zyka poważna. 23.55 Z ostatniej chw! 
ii, sygnał czasu, hymn i koniec audy 
cji.

Komunikaty
W dniu 29 marca o godz. 13.00 w 

sali Konferencyjnej Zjednoczenia Pań 
stwowych Przedsiębiorstw Budowla­
nych przy ui. Świdnickiej 8 -a II pię­
tro odbędzie się w  ramach miesięcz­
nych odczytów organizacyjnych przez 
Związek — odczyt int. Zbigniewa 
Dziewońskiego p.t. „Kanał Dunaj — 
Odra", ze względu na specjalnie cie 
kawy i aktualny temat odczytu Za- 
rzad chciałby zainteresować zagadnie 
niem szeroki ogół inżynierów, techni­
ków, ekonomistów i geografów.

Starań‘em Polskiego Czerwonego 
Krzyża Oddział Wrocław -  Miasto, o- 
raz Koła Przyjaciół Harcerstwa we 
Wrocławiu odbędzie się dnia 303 br. 
w salach restauracji „K lubow ej" (ul. 
Franciszkańska 3) „W ieczór Piosenki" 
Wojciecha Dzieduszyckiego, urożmai- 

‘ eony pokazem mód. Początek o godz. 
il7 -te j. Wstęp 109 zł. Na powyższą Im 
jprezę zapraszamy członków i sympaty 
| ków.

SŁOWO POLSKIE Nr. 85 Sta-. 1



O G ŁO SZE N IA
de „S ow a  Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polse# przyj* 
muj«: Daist Ogłoszeń „Słowa pol­
skiego" Cestrala: Wrocław, u i.
Krupnicza 1S (I-sze piętro), teL 
*8 od godz. 8 — 15, w soboty od 
S -  13

Oddziały: Łosniea: Urudaka 8/4, 
teL 13. Jelenia Góra; ul. Kolejo­
wa 18, teL 22-00 Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, teL 10-88 Klo- 
Saks: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2, fetsaó: Rynek 35, Księ­
garnie Wł. Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra; Księgarnia koła 
„Csyteinik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo­
tów; Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Paw Oddz. Int. 
t Prop. Dmerśoniów: Kaw. Oddz. 
iiif. i Prop. 1 Księgarnia „Czy­
telnik", Rrzrg; Księgarnia M. 
Wała.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-16106 Wydawca; Sp. Wyii „C iytein ih-,
A lr a i Redakcji i  Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. —  teL Redakcji 138, teL Wyd. 08. Redaktor Naczelny przyjmuje w  poniedziałki, łrody l piątki od godz: 12 -  13-ęJ. 

Sekretarz Redakcji codziennie od U  — 13. Redakcje aa dale! ogłoszeń a le odpowiada. Prenumerata. * odbiorem o* miejscu 80 złotych, miesięcznie.' a przesyłką — -ztową 8? złotych, 
   ' -  '  ' *  odniesieniem <* domu JO) stotyrti. Drak. Sp. Wyd. „Czyteldik” , Wrocłew. ul. T. Ko*c!vimM 8#

; P O S Z U K I W A N I A  R O D Z IN

URBANOW ICZ Julii, Jana. Wiktora 
oraz M ATUSZCZAK Józefy, Piotra, 
Marii poszukuje Jan Maiuszczak — 
Wiadomość Warszawa, Koszykowa 37. 
Klub Lekarski. 2405

HAFTO W Ą Julię poszukuje Józefa 
Podgórka. Staszenie, p. Stronie 
Śląskie (koło Kłodzka). 2550

NACHT Janina 1 je j siostra Ziunia 
I Nacht, córka Dawida Nachta z Buczacza 
, (Małopolska) są poszukiwane przez 
kuzyna Josepha Nachta, przebywające 

' go we Francji. Jego adres: Paris óe, 
Rue L ‘Essai 6. 25(51

RÓŻNE

PA R I — BANU jasnowidzące medium 
w transie powie dokładnie wszystko. 

.Wrocław — Norwida 53 — 9, przy 
| placu Grunw3'dzk:ra. 2501

PAŃSTW OW E Zakłady Reperacyjne 
Maszyn Drukarskich, Wrocław, Rako 
wsecka 28, tramwaj 5. Wykonują: re 
monty maszyn drukarskich, introliga 

i torakicn, montaż, dokładne roboty siu 
'sarskie, tokarskie, strugarekie, kowal 
skie i ostrzenie noży introligatorskich.

i Poszukiwani precyzyjni Stesarre. 2598

ZARZĄD  M ejsk : m Wrocławia, ek- 
. tem z dnia 24.111.1317 r„ zezwolił oby 
jwateiow i Gelbardowi Mordce — Le j- 
zorowi, urodzonemu dnia 4.lV.190ł V. 
w Sosnowcu, synowi Mosze — Eliasza

ii Mohdli z Karmiołów. zamieszkałemu 
jw e Wrocławiu, ul. Podwale Swidnic- 
j kie -90 m. 8, na zmianę imienia „Mord 
1 ka — Lejzor na imię: — Marek".
|______________________  ' K-787

L IC YTA C JA  — 2 konie wybrakowa­
ne, nadające się do pracy na roli 
sprzeda na i więcej dającemu w daiti 
31 marca 1917 r. o godz. 1! ej. Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo TrsnspórM- 
wo -  Ekspedycyjne Frzemysłu, Oq- 
dz!al we Wrocławiu, ui. gen, Sikor­
skiego 7/9. (Konie można obejrzeć 
każdego dnia). K-7S9

PRZEW OZY towarów. Biuro Przewo­
zowe F. Kowalewski i J. Bratek. Wro­
cław. Świdnicka 27. Przyjmuje zle­
cenia także telefonicznie: nr. 2—85

2513

NAJSŁYNNIEJSZY psycfcogr3tolog 
darem jasnowidzenia eieom ylaie prze 
powie każdemu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdGlności, rady. przeznacze­
nie. Napisać pytania, datę urodzenia, 
załączyć 50 zł. —  zadatku. Odpowie­
dzi za zaliczeniem „M artyai". Kra­
ków skrytka poc2 towa 475 K-64S

OZEN1SZ SIĘ BODKZE, wyjdziesz
zamąt — poprawisz sobie byt. Nade- 
ślij fotografię — podaj lata — życze­
nia. Skutek gwarantowany — wyda­
tek minimalny. Koszty porta zt. 58. 
— Adresować: B Yapuro, Katowice, 
krzyoka pocztowa 376. K-423

Ha Sezon Wiosenny
B IE L IZ N Ę  M Ę S K Ą  i D A M ­
S K Ą , PO ŃC ZO CH Y, S K A R ­

P E TY , K R A W A T Y

najkorzystn iej kup^z

I ifiłifRśl Roclauiskiego
W R O C ŁA W , Oławska 4.

obsługa solidna i fachowa 
_________   K  401

S a m o c h d e S y  W Legnicy (to„
S c z y ś c i  samochodoire ODBYW A się rozsprzedaż
samochodów i części samochodowych z demobilu Arm ii Czerwonej.

Dopuszczone do kupna są wszystkie osoby bez ograniczeń.

K  745 Główny Inspektorat Specjalnej Akcji Likwidacyjnej
Ministerstwa Zietu Odzyskanych, Wrocław, ul. Kościuszki 14 teł. 81.

PO TRZEBNY ipłody człowiek do skle 
pu z galanterią. Referencje konieczne.

{ Wiadomość: — kiosk „Naprzód Dolno 
śląski". A le ja  Kromera (ostatni przy­
stanek „6*9. 2546

G OSPODYNI do stołówki potrzebna 
od zaraz, pokój do zamieszkania na 
miejscu. Zgłaszać się do Państwowej 

! Chłodni Składowej, ul. Wilcza 1 (ostat 
j ni przystanek tram. nr. ,.a“ . 2536

PRZYJM Ę ucznia na praktykę do dro 
gerii. Wymagana mała matura. Zgło­
szenia „Słowo Polskie" pod „Droge- 

i ria ‘*. 2533

j WOŹNEGO — młodszego, poszukuje 
I poważna Instytucja bankowa od za- 
! raz. O ferty z podaniem referencji pod 
| nr. „2525". 2525

ZARZĄD  Nieruchomości Miejskich w 
Jeleniej Górze zatrudni: 1 inżyniera 
mierniczego, 1 stolarza, 1 ślusarza, 1 
kowala. 1 majstra drogowego. K  S95

ZARZĄD  Miejski Jeleniej Góry W y­
dział Techniczny zatrudni: 1 Inżynie­
ra drogowego, 1 drogomistrza, 1 tech 
nika ogrodowego, 1 majstra budowia 

inego, 2 brukarzy, 2 ramarzy, 9 robotni 
ków drogowych, 1 murarza. K  S04

KSIĘGOW Y — samodzielny na cały 
dzień lub parę godzin poszukiwany. 
Rakowiecka 28. Państwowe Zakłady, 
dojazd piątką 2596
aaw.«’ PPW M— 1» — i 1 ’»r:■łya>afcM:«r,wini ■nawf»>4 1

L E K A R S K I E  j

W  CHOROBACH W ENERYCZNYCH \ 
j PŁCIO W YCH  przyjmuje Lekarz Ja ! 
nusz Lesiaski codziennie od 2 — 6 po- 
południu. W  czwartek i sobotę od 2 
— 5-tej. WROCŁAW . CHROBREGO 
NR. 20, I I  PIĘTRO 6B Ó S DWORCA 
ODRY. K  809

DOC. Dr. Jankowski Wiktor, specja­
lista chorób uszu, nosa 1 gardła — 
ordynuje ul. Curie Skłodowskiej 91.

2489

NAUKA
KORESPONDENCYJNE Kursy Księ- j 
gowośei informacje — Lublin, skr. j 
poczt. 105. K-630 j

L O K A L E  |

M IESZKANIE  z wygodami poszukuję.! 
Dam odstępne. Zgłoszenia: — „Słowo 
Polskie" pod „Solidny'*. 2545

POKÓJ iub dwa z kuchnią — umeblo i 
j W3ne, ewentualnie pokój przy ródzi- 
| nie w centrum, poszukiwane. Zgtosze- 
|nia: Wrocław, Rynek 23 „iw oka" Za­
kład optyczny. 2526 J   ' '

i POSZUKUJĘ 2 — 3 pokojowego mie- 
| szkania z meblami za zwrotem wszel- 
! kich kosztów remontu. Zgłoszenia 
; „Słowo Polskie" pod nr. „2524“ . 2524

POSZUKUJĘ lokalu sklepowego w 
Rynku za zwrotem kosztów remontu. 
Oferty kierować do Redakcji pod „Ry 
nek". 2523

POSZUKUJĘ od zaraz pokoju ume­
blowanego za bardzo dobrym wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pod „Lekarz". 2580

CZELAD NIK  masarski z długoletnią 
praktyką, poszukuje pracy. Ui. Ruska 

,nr. 58, m. 2. 2521
, " ■ ■■ '  i i ■' i ■ 111  ...................... —  — —

W O L N E  P O S A D Y

BUCHALTERA samodzielnego, jak 
również fachowca tekstylnego na wy 
jazd poszukuje Inspektorat Centrali 
Tekstylnej na Dolny Śląsk, ul! Rzeźni 
cza 1 III p. — Zgłoszenia codziennie 
od godz. 14 — 15. 24X3

PR/YJM Ę uczciwego dozorcę nocne­
go. Wiadomość al. Słowackiego 19 w 
sklepie 2479

GOSPODYNI służąca w średnim wie- 
| ku z bardzo dobrymi referencjami oo 
i trzebna od zaraz. Zgłoszenia — Oław 
|Ska 4 (Skład materiałów). 2511

„PO LSK I Zakład Elektrotechniczny",
; Jelenia Góra, Jasna 5. Poszukuje ra- 
diomontera i 2-ch elektromechaników 
na silniki i chłodnie elektryczne. Re­
flektuje się tylko na siły wykwalifi­
kowane.

M ASZYN ISTK A , biegła, młoda, po­
trzebna zaraz. Wynagrodzenie b. dob­
re. Oferty: „Słowo Polskie" nr.
h2C57“ . 2557

MIEJSKIE Zakłady Użyt. Pub!.; Elek­
trownia — Wodociągi — Kanalizacja 
w  Jeleniej Górze, zatrudnią od zaraz: 
Majstra obznajmionego z  całym urzą­
dzeniem elektrowni; Maszynistę na sil 
niki „D iesla"; Mechaników liczniko­
wych zapoznanych z legalizacją i wzor 
cowaaiem; Elektromonterów specjali­
stów; Specjalistę na sieć wodoetągo- i 
w . Specjalistę na sieć kanałową. Wa [ 
runki pracy i płacy zostaną omówio­
no na miejscu. (—) D yrekcja.!

3519

ŚWIĄTECZNY 
N U M E R
SŁOWA POLSKJEGO ]
ukaże się dnia 5 kwietnia i 

reno, w  objętości zwię­
kszonej do 24 stron.

Ogłoszenia  ;
do numeru św iątecznego i 
p r z y j m u j e  się do dnia 4 i 

k w i e t n i a  do godz. 12.

D la  ogłoszeń z życzenia- i 
m i świątecznymi specjał- \ 

ny dział.

P O S A I) P O S ŹU K U JĄ

SZUKAM  posady dozorcy, lub portie­
ra z mieszkaniem. Łaskawe oferty do 
Administracji „S łow a  Polskiego*' pod 
„Pracow ity". 2433

RU TYN O W ANA księgowa — bilans:- 
stka, szuka zajęcia w  godz. popołud­
niowych — św. Wojciecha 106, m. U .

2484

SAM O TNA inteligentna, energiczna, 
przyjm ie jakąkolwiek posadę. Zgłoszę 
nia do „Słowa Polskiego" pod nr. 
„2553“  2553

’ "UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen 
,y: legitymację akademicką, harcer­
ską, świadectwo ukończenia kursu nar 
ciarskiego, na nazwisko: Szeńdzielorz 
Monika. 2542

U N IEW AŻN IAM  skradziony: — kole­
jow y dowód tożsamości osoby nr. 
36467 na nazwisko: Szafranko Kata­
rzyna. . 2541

U N IEW AŻN IAM  wszelkie dokumenty 
— oryginały: wiedeńskie świadectwo
wyższej uczelni kroju, warszawską le 
giiym ację mistrzowską, dyplom, pasz­
port, świadczenia o nominację — 
tkradzione we Wrocławiu — Peisert 
Walenty. 2538

U N IE W AŻN IAM  zgubione dokumenty 
samochodu „Opel — Kapitan" nr. re­
jestracji sam. A —-7699, nr. podwozia 
K .P T . 39 — 1S261, nr: silnika 41 -  
2456. 3535

U N IEW AŻN IAM  zgubioną rejestrację 
R.K.U. — Jasło. Walaszek Jan. 2529

U N IEW AŻN IAM : kartę ewakuacyjną 
majątkową, wystawioną na nazwisko: 
Blądek Ludwika, Janina, Anna, Frsn 
ciszek, Genowefa, Czesława. 2522

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę R. K. 
U. — Sosnowiec, na nazwisko: Chyła | 
Henryk. 2523 a

U N IEW AŻN IAM  skradzioną metrykę, 
kartę ewakuacyjną, zaświadczenie pra 
cy na nazwisko Maria Ajeszówna.

2567

U N IEW AŻN IAM  skradzioną legityma i 
cję służbową Z.K.W.M. nr. 2362 l e - 1 
gitymację Ubezpieczalni Społecznej na 
nazwisko: Gowarzewski Mikołaj. 2531

U N IE W AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty: książkę inwalidzką wraz z papie­
rami wojskowymi na nazwisko: Rusz- 

jkiewicz Stanisław. Proszę o łaskawe 
odesłanie dokumentów — Wrocław, 

i i św. Antoniego 25. 2554

, U N IEW AŻN IAM  skradzione zaświad­
czenie wydane przez R.K.U. — Poz­
nań. I  wszelkie do-kumenty na naz- 

. wisko: Zieliński Kazimierz. 2555

ZAGUBIONO dokumenty na nazwi- 
jsko: Bobkowski Stanisław'. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot — Ogrodowa 

jnr. 91 -  10. 2550

I U N IE W AŻN IAM  skradzione dokumen 
•ty; kartę ewakuacyjną — Broków, 
j Zetnhrzycka Maria. 2562

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę reje­
stracyjną, zaświadczenie z grupy par­
tyzantki na nazwisko: Niepiektc Jó­
zef. Ścinawa. * 2563

U N IEW AŻN IAM  zgubiony wyciąg me 
trykalny, odcinek wymeldowania i 
świadectwo szkolne na nazwisko: Ku- 

jbań Józef. Wołów. 2564

i UN IE W AŻN IAM  zgubioną kartę R. 
jK . U., kartę wojskową, paszport nol- 
jski, metrykę urodzenia 1 kwit opłaty 
!za konia na nazwisko: Kryza Wlady- 
' sław. Lasowiec. 2565r— ------- -------- ------
! U N IE W AŻN IAM  książkę konia nr.
J 23888 z 1945 r., zgubiona dnia, 4 mar 
! ca 1947 r. — Pasiecznik Władysław, 
j wieś Tyniec Duży. 2548

! U N IEW AŻN IAM  kartę przesiedleńczą, 
wydaną przez P.U.R. we wrześniu 
1943 r. w Warszawie ńa nazwisko: Mi 
lewski Konstanty. 2547

U N IEW AŻN IAM  zagubiony dowód o- 
sobisty, kartę zameldowania i wszel­
kie inne na nazwisko: Stępiński Jó- 

i zef — Wieluń. K-794
  —---------------------------------------
U N IE W AŻN IAM  zagubioną kartę roz

1 poznawczą, zaświadczenie rejestrecyj- 
, ne, świadectwa szkolne, zaświadczenie 
: pracy na nazwisko: Gradzie! Jan —
; Olszyny, pow. Lubań. K-7&5
I ■--------------------  __ I____________________

U N IEW AŻN IAM  zagubioną kartę re- 
. jestracyjcą na nazwisko: Kurasiewicz 
Hipolit — Olszyny, pow. Lubań. K-790

; U N IE W AŻN IAM  zagubioną legityma- 
| cję kolejową, zezwolenie przewozu 
; własnych rzeczy z Torunia do Jeleniej 
Góry i inne na nazwisko: Humienny 

| Romuald. K-737

l U N IEW AŻN IAM  zagubione karty żyw 
1 nościowe P.K.P. na miesiące: listo- 
: pad, grudzień — 1946; styczeń, luty i 
j marzec — 1947 r. na nazwisko: W oj- 
1 Ciechowski Leszek, Jelenia Góra, ul.
' W. Pola la . k-798

U N IE W AŻN IAM  skradzioną kartę re­
jestracyjną R.K.U., zaświadczenie re­
jestracji roweru, tytuł własności ma­
szyny do szycia, kartę zameldowania 
na nazwisko^ Kszezanowicz Franci­
szek. K-799

U N IE W AŻN IAM  zagubione 2 karty 
ewakuacyjne nr. 3016 i 31016 oraz
2 zaświadczenia dla ewakuacji do Pol 
ski, wydane w  Wilnie na nazwisko: 
Szymańskiej Michaliny 1 Monkiewicza 
Konstantego. K-SOO

U N IE W AŻN IAM  zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko: Suchecki Sz- 

j czepan, wydaną w  Skalacie w  iipcu 
' lś)45 r., oraz kartę majątkową na naz 
wisko: Suchecka Helena, wydaną w j 

! Iipcu 1945 r. w  Tarnopolu. 2549 j

U N IEW AŻN IAM  zgubiony dowód o- j 
| sobisty, kartę rejestracyjną E .K  U„ I 
świadectwo rzeźnicze, na nazwisko:) 
Biały Jan. K-7S4 j

.U N IEW AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty we Wrocławiu, książkę wojskową 
R.K.U. — Warszawa, przydział gospo­
darki P.U.R. — Bystrzyca, świadectwo 
ślubu na nazwisko: Kotlarz Tadeusz.

K-783
|  :    |

U N IEW AŻN IAM  zgubione zaświadczę i 
nie pracy P.K.P. — Oleśnica, legity-1 
mację partyjną PPR, kartę odzieżo- i 
wą na nazwisko: Zaradniewicz To- •
masz. K-782 j______________________________
U N IE W AŻN IAM  dowód asobisty, za­
świadczeni-- rejestracji R.K.U. — Kło 
dzko i Dębica, kartę rozpoznawczą — 
Bochenek Michał. K-780

U N IEW AŻN IAM : zagubioną kartę re­
jestracyjną R.K.U. wydaną w  Oleśni­
cy na nazwisko: Lasota Marian. K-770

C EN N IK  OGŁOSZEŃ

Ogłoscenia draana.
Opłata za każdy wyraz. M ini­

mum 18 wyrazów. Pierwsze sło­
w o druk tłusty 190’ /» drożej. P o ­
szukiwanie pracy l rodzin 5 zł. 
W szelkie Inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50*/» dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 m ilim etr wysoko­

ści przy seerokaśd jednej sipal- 
ty. W  miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. ta w  tekście 
pa zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50V* drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25*h. Nekreiogi xa tek­
stem !3 sł, w  tekście 30 sł ea 
1 m * .

KUTIĘ maszynę do obciągania guzi­
ków, Sfldlówama. mereżkowania. Zgło 
fizenia do firmy: „Halina", uL Chrob 
rego 37. ZZAi.
SKLEP śródmieście, ładny, każda 
branża, odstąpię. Może być mieszka­
cie. Wiadomość: Żeromskiego 52 _ — 
Sklep Cholewknrssi,' ' '  ' .2536

B A N K I z blachy pocynkowanej po­
jemności 1. sprzedam. Zgłoszenia 
pod „Bańki". 2531

Z G U B Y  —  U N I E W A Ż N I E N I A

D N IA  18 marca b. r., skradziono w 
Jeleniej Górze, torebkę damską, łącz­
nie z zawartością. Unieważniam do­
kumenty, jak: kartę rozpoznawczą, le­
gitymację Automobilklubu Polski, Od­
dział Wrocław, paszport zagraniczny 
wydany przez Ambasadę Amerykań- 
eką w  Pradze Czeskiej, koncesje oraz 
Dominacje, wydane przez Starostę Je­
leniogórskiego, metryki urodzenia, ślu 
bu, karty żywnościowe. — Jadwiga z 
Arciszewskich Hajdukiewłcz, urodź. 
S2.10.1916 r. w Snowie, zamieszkała 
— Jelenia Góra, Słowackiego 36.

K-S01

ZGUBIŁEM  portfel, zawierający do­
wód osobisty, legitymację służbową 

i różnego rodzaju pokwitowania. — 
Zwrot tychże, dobrze wynagrodzę. 
Inź. Leon Pietruszka, Wrocław, ul. 
Promień 13. 2532

U N IE W A ŻN IA  się zagubioną kartę 
majątkową na nazwisko: Gronostai- 
eki Jan, Strzelce, pow. Świdnica.

2491

NOWOŚCI filatelistyczne,
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczków, 
kupuje „Fortuna", W roc- 
law, Rynek 46. K-790

06Ł0SZEWA DROBNE
H A N D L O W E

KUPUJE, biżuterie, srebro, zegarki, 
budziki. — Stajewski, O grodow a^ łL

F IR M A handlowa magazyny, biura, Ka 
towice, Chorzów przyjm ie przedstawi­
cielstwo poważnych firm. Oferty 

P A P " Katowice, Jana 11, pod „Hur 
townia". K  7S7

W S PÓ LN IK A  - fachowca do popłatne 
go artykułu, poszukuję. Posiadam ao- 
tówkę. lokal przemysłowy i biuro w 
centrum Krakowa. Oferty pisemne. 
P A R “ . Kraków, Rynek Gtówn z 40. 

dla „875". K  740

KAUCZU K. — Ksżdą Ilość kupuję. — 
Wronecki — Traugutta 69 I p., tram­
waj nr. 5. K  682

W ŁOSIE sztuczne, parafinę, stearynę, 
©lemę, pachnidła kupuję stale. Skład 
farb. lak ier'w , szczotek Ogrodowa oS

ZotU

G U ZIK L nici, towary galanteryjne ku 
puje Dom Handlowy, Ostrowski, K iiiń 
tkiego 29.__________ *________________ 2301

KUPUJEMY stale: nici l sznurki, oraz 
Szczeliwa azbestowe, konopne, brwel- 
Bisne. kauczuk. Listwan i S-ka V«ro- 
Cław. Pomocska >7 ' K  o-ii

PAC IO RK I, korale, wszelkiego rodza­
ju w  każdej ilości zakupimy — „Ba- 
gar Katolicki", Łódź, Sienkiewicza 49.

K-791

W ojew ódzk ie  Zrzeszeń ie Przem ysłu Gasłronomśeznerto 
w e W rocław iu  zawiadamia sw ych  członków, ż e  zw o ­
łu je

II Z'azii Walny 
Znesisrra Przemyślu Oas rsngmleznefa
w  dniu 3 f i . I I I . 4 7  r. o godzinie 10-fcj w  lokalu w łas­
nym  we W roc ław iu , ul. Ruska 62. Obecność ezłon* 

2^)00 ków  Zrzeszenia obow iązk ow a . Z 'R Z Ą D

OEBOLĘ, 0Z8SKEK, CHRZ.AH, BURAKI, Fl£- 
m m i  BELEBY, KAPUSTĘ św eżą oraz kr- 
szeną, PSUfIKI kiszone i konserwowe, PASTĘ 
POMIDOROWA e korniszony dosfrarcza dla 
hyrlu i póShuriu

Spółdzielnia Gwocarsko-lVar*y wnlcza

Samopomoc Chłopska
Wrocław, ni. Kołłątaja 15, teł. 673 

SKLEP: ul. Kołłątaja 38


